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Jak staropolski obyczaj kuke. dziś, 
w dniu Wilii, dzielmy się oplatkiem i złóż. 
my sobie Życzenia, 

Czasy, które obecnie przez; 
niepewne, tak ciężkie, tak grożne, że je- 


walny, są tak 


dynie wola Tego, co wskrzocił Potskę, mo- ; 


że ją przy życiu utrzymać, Życzyć więc 
sobie musimy wiary w Opatrzność 
Boża. wiaąy prostej, ale gorącej i nicza- 
chytunej|. 

Trudności, piętrzące się dookoła nas, po- 
tęgują się przez niczgodę i waśni wewnętrz- 
ne. Nie usuniemy tych waśni i tej niezgody 
bez dobrej woli przy odbudowie naszej pań 
stwowości i mujnowanych stosunków spo- 
łecznych, A zatem życzyć sobie powinniś- 
my  jaknajwięcej dobrej woli we 
wszystkich warstwach narodu, 
szczytów do nizin. 

Otaczają nas chytrzy i podstępni wrogo 
wie zewnę:rzni. U siebie, w domu, przyuno- 
dzi nam walczyć z niemniej potężnymi wro- 
gami wownętrznymi. A zatem, życzmy S80- 
hie męstwa, koniecznego przy zwalcza- 
niu tych wrogów, męstwa prawdziwych 
chrześcijan-katolików, przekonanych o try- 
miafie ostatecznym sp-awiedliwości. 

Tego, co przez półtora wieku było syste- 
matycznie nieznzonem. nienodobna w dwóch, 


Najpiiniejsze zadania. 


Wśród wieiu rozległych zadań, jakie obóz 
chrześeijańsko-demokratyczay w Polsce ma 
do spelnienia w najbliższej dobie, jadno 


„2 pierwszych miejsc zajmuje organizacya. 


Jeżeli bowiem ruch cehrześcijańsko-społeczny 
u nas nie wywiera takiego wplywu na bieg 
i rozwój życia publicznego w państwie, jakie- 
goby słusznie oczekiwać i spodziewać się na. 
leżało — biorąc pod uwagę liczbę jego zwo- 
lenników i sympatyków, oraz ich działalność 
społeczną, — to główną tego fektu przyczy- 
ni jest niewątpliwie brak celowej organizacvi 
któraby z poszczególnych jednostek, kółek 
i grop tworzyła świadomą swych zadań i ce- 
lów karną armia, zdelną do ciągłej i wytrwa- 
Ii walki. 

ureanizacyi potrzebujemy we wszystkich 
dziedzinach naszej praey. Dotychczas bowiem 
tylko na niewielu polach. pod względem orga- 
nizacyjnym, możeiny się mierzyć z naszym 
głównym przeciwnikiem. socyalizmom, w na- 
stępstwie czego nie możemy przejść na całej 
linii z akeyi obronnej do zaczepnej, która 
przedewszystkiem zapewnić może ruchowi 
chrześcijańsko-społecznemu należyty rozwój 
i powodzenie, 

Potrzebę organizacyi odczuwają też zape- 
wne wszyscy, którzy pragną zwycięstwa za- 
sad i idei  chrześciiańsko-demokratvycznvch 
w życiu snołeeznem i politycznem narodu. Nie 
wszyscy jednak zgodni są w poglądach na sv- 
stom organizacvi i jego podstawy. aczkolwiek 
zdawaćhv się mogło. że i ta kwestya doświad- 
czeniami pokrewnvch ideą społeczną obozów 
w sasiednich krajach zachodnich dawno już 
została rozstrzygnięta. 

Wśród katnikAw w Polsce wielu wydaje 
się, że ruch społeczny i polityczny w naszem 
państwie innymi bedzie się rozwijał szlak:umi. 
niż na zachodzie, Dlatego tu i ówdzie usiłuią 
tworzyć organizacye o „rodzimym programie" 
i formie organizacyjnej, które atoli nietylko 
nie wnoszą żadnych wartości do życia społe- 
cznęgo. ale eo gorsze, bałamucą opinię i potę- 
guja zamet, który juź i tak u nas panuje. Do 
takich szkodliwych prób zaliczyć trzeba różne 
propasowane głównie z Warszawy ..konfede- 
racye". które przeważnie służą jednostkom 
jako Środek do zdobywania taniego efektu 
i jednania popularności dla osobników nie- 
zdolnych lub niechcących się jąć mozolnej 
twórczej pracy. ` ~ 

Jeżeli ruch katolicki w Polsce ma się o- 
przeć na zdrowych zasadach organizacyjnych. 
to musi przyjąć ol pokrewnych ideowo obo- 
zów w ościennych i innych państwach zacho- 
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nawiązywanie jakichkolwiek politycznych sto- 
sunków. czego też chyba nikt nim podsuwać 
nio zechec. 

Rozumio się samo przez się, że korzystając 
z wzorów organizacyjnych i doświadczeń ka- 
„tolików niemieckich, - belgijskich czy francu- 
i 3 skich, musimy je dostosowywać do wymagań 
wypada cierpliwości, która Watwia naszych stosunków i wariiików przey, które 
życie, łamie naiwiększe zapory i pozwala zresztą w każdej duialniey perskiej e7 inng. 
należycie prowadzić dzieło odrodzenia, rocan. korzystać aping ai Powiemy 

Ę > tai 17 (UOrT*ro»vku OrutiuizACYJNCZY A Gsh autze KI- 

Życzmy sibie staire s aa FR tolików innych krajów > wszystko jednak 
liei, ogarniającej wszystkich Polaków 0d | mszetapiać trzeba w tyglu naszych potrzeb, 
lKarpat po Bałtyk, od Warty po Niemen, gy, zasnekniać prarw'emy. 
| hez różnicy dawnych zaborów, a takżej W ton. sposób a wabi zapewni- 
i tych, którym Jos zawistny każe tułać się, my A 2 gi A PPP Ycengmu 

EE iw Rzeczyresnolitej odpowiednią siłę, spręży- 
ay EŃ» r x stość i należny wplyw na życie spoleczne i po- 

A wreszcie starajmy się „wszystkie trafa nad K. H. 
dobre chęci i zamiary w czyn zamieniać, bo 
|tylko przez wysiłek pracy, wytewaro-| 
ści i energii, poczynania nasze zdobędą rze- 
czywistą i niespożytą zasługę wobec Polski. 

Dopiero uzbrojeni w ufność w Opatrzność 
Bożą, dobrą rolę. męstwo, cierpliwość, mi | 
łość i pracę, śmiało stanąć możemy d0 «ięż- | 
kich walk, jakie staczać nam przychodzi dla 
usruntowania na wewnątiz i zewnątrz po- 


NASZE 


STANISŁAW KUTRZEBA. 


Około traktatów. 


Mało u nas szeisey ogół zajmuje się 
trasbatami, podpisenymi na kongresie pary- 
skim w tych kitu ładu ch miasteczkach, 
„rozsśżmych kelo Paryża: Wersalu, St. Ger- 
tęgi naszej Ojczyzny. main, Neuliiy i Sevres, do ktorych sprowa- 

Dziś zaś, gdy zabłyśnie pierwsza gwiaz- dzono delezacyc rasonanych państw dir 
da na firmamencie, gdy zasiędziemy w gro- ostuiecznego ziikwidowania z niemi sprawy 


PROF. 


. r n mae : - pokoju. Za genea pizeciwnie literutura; 
bliższy: ŻSZ do Stołu wi- Fo A ak er A A 
nie uajbliższych i najdroższych do tej kwestyi traktatów tycząca się, jest 


gilijnego, bądźmy dobrej myśli, weselmy „p.ęsz OŻwzyaia, zarówno po jednej stro- 
się weselem wiełkiem, bo na szczęście utra- nie, jak po Grugej dawnych linii bojowych. 
I stusznie. Boć przecież. postanowien a tych 
trslstatów wrzynają się niesłychanie giębo- 
ko w życie tych wszystkich narodów, decy- 
dują o ich granicach, e ich położeniu finan- 
sowem, a więc o całości interesów państwo- 
wych. - 

I dia nas te traktaty równą mają wagę. 
Dzięki nim mogły wojska polskie w począ- 
tkach tego roku zajmować spokojnie resztki 

oznańzkiego i całe Prusy zachodnie, z 

tórych cofali sią posłusznie Niemcy. Stoso- 
wne do tych traktatów urządzony zostaje 


pionej ludzkości: 
| * „Bóg się rodzil“, 
Redakcy2. 


2o względu na bieżącą chwilę niewątpliwie | 


winna być, przynajmniej częściowo, žaspoko | jpg t.iu wersaisziegu 


A y i aa SiĘ konwencya 
jong, jest organizacya polityczna. nolsko-gdnaska z 15 lisiopala, która okre 
Posiadamy liczne, po całym obszarze państwa |glą nice stanowisko w tym jedynym wiel- 
rozsiane związki i stowarzyszenia społeczne, | kim po.cie, z jakiego może Polska korzystać. 
Które skupiają setki tysięcy członków, steją- |'Hrqtat wersalski przepisał piebiscyt na 
cych wyraźnie na gruncie chrześcijańskim Góynym Śląsku: traktat w St. Germain od- 
i narodowym, uznających za swój, program q;ł Radzie kongresu decyzyę w sprawie 
społeczny chrześcijańskiej demokracyi. Te |Cieszyń:k'ego, która tak fatalnie dla nas 
mnogie tysiące potrzeba jak najrychlej zorga- wyn:ufa itd. Ale na tem nie kończą się 
nizować politycznie, aby je wyrwać z apatyi, «przepisy traktatów, mówiące o korzyściach i 
pobudzić do działania i wyzwolić z pod obcych c'ężarach Poiski, Przecież są to olbrzymie 
wpływów, a skierować na właściwą drogę ,tomy, z setek artykułów ziożone, i setki 
w życiu poltycznem. Organizacya polityezna tych artykułów mują d'a Polski znaczenie, 
rowinna być koroną, która uwieńczy całą |ozy to te, które tryczą się ligi nasodów, czy 


jdawstwa i rządy w Państwie, Katolicka pra- jją być rozwiącane rozliczne stosamki oby- 
ca społeczna i kulturalna nie posiadająca swe- |wateli państw wojujących, przed wojną za 
go wykładniką w polityce jest jak ten dom; wonne itd. l r a. 
həz dachu, który nie tylko nie dzje nikomu; A jednak u nas nie tylko ogół nie bardzo 
bezpiecznego schronienia, ale ponadto z bie- | wie, ik traktat wygłąda. a wogóle tych, 
a EL wiało zupełnemu zniszczeniu. RYGA apra A Eck >y 
o też we wszystkich państwach na zachodzie |WICIe. Jakąś dziwną ped ty rzęlęde i- 
katolicy dawnó zrozumieli. że nie można bu- dać lekkomyśćność. Niersz można słyszeć 
dowy własnego obozu pozostawiać bez da- Zdanie, że przecież traktat — to papier tyl- 
chu. ko, że te waktaty nie mają już prawie dziś 
Równorzędnie, choć oddzielnie muszą oczy- znaczenia! Lekkomyśine to sądy — a błę- 
wiście postepować prace organizacyjna na po- dne i niesłychanie szkodliwe. Nie jest w in- 
lu EE. i PCA e i E e Fone EA 4 SOM 
zystkie dziedziny życia człowieka. Tu n PES KĘ, x StaTKO wien’ 
szczególną uwagę. tA wiol ASA nrs si dla nas przykre. Gdyby ich nie było, ca- 
guje gwałtowna potrzeba cel owej or. ŻY niez byt ziwwisłby tylko od naszej fiiy; a 
ganizacyj naszego piśmienni- ljakby on wtady wygłądnł? Jakkolwiek jest. 
s > > z niron Ani , HT O r 
ctwa i katolickiego ruchu umysło- jie EE | A a zk 
wego, bez którego niemożliwą jest jakakol- | le kt U mó kawe i „wska sh pa 
wiek celowa praca na dłuższą metę. Niezmier- |190 Ai 4 ; ; 
nej wagi ta sprawa wymaga jednak osobnego | " : i R AN 5 
omówieni podobnie jak inno potrzeby chrze- Dis, jego siłę, bez uciekania się do siły 
ijańskiego ruchu społecznego < , > 
Woina 1 iei PaaS ję śmies wprost jest, jeśli się 
Wojna i jej następstwa w pewnych kołach | RÓW kt AE EX Aie "je e 
katolickich wywołały głęboką i przeważnie 11075 GO SRZOAY J A 4 mk 
uzasadnioną niechęć do katolików niemiec. | one: To —— nieprawda. Traktaty są wyka- 
kich. któ s & aż OAE v iie nywane. Nieraz pewien przepis nieco nacią- 
rodzi aT a a X "sd s ignięto, nieraz zwleczono z wprowadzeniem 
MACY | dokwiadncń S wzorow dą Or lw życie postanowień traktatów. ale do 
ganizacyi i doświadczeń. Jeżeli niechęć ta n ż; dkó ; 
: osa A aT] : tad nie ma żadnych przypadków. by wprost 
p ae RAZIE w NASZYM |jawnie, wyraźnie złamano  jekiekolwiek 


1 w przyszłości 
obozie. to może ona przynieść bardzo dla nas przepisy z tych, które znajdują się w trakta- 
tach. 


niepożądane następstwa. Organizacye katoli- 
ków niemieckich stoją bowiem niewątpliwie Kto inaczej twierdzi — to chyba tylko 
| dlatego, iż nie wie, jak przepisy traktatu wy- 


najwyżej wśród zrzeszeń katolickich świata, 
A t i zomitv Ą ` $ 6 

mogą więc dostarczyć nam wielu znakomitych lglądają. Gdyby nasza inteligencya znała 

(„nieco więcej traktat, toby nie pozwoliła się 


wzorów. Ponadto tamtejsze stosunki snołe- 
czne, wśród których orqan'zacye te powstały -hałęmmeić różnym niezmmiennym pisemkom 
dla sensacyj. dia sprzedaży kilkku numerów 


CENA ru: w Krakowie i na prowiscyj 3 Marki, 


najpilniejszą potrzebą, która niezwłocznie po | Gdańsk jako wolpe. miD, na artykule 104 
o: 


urzeczywistnić, odwołując się na literę pize- 


Przocpłała zniżena 
„dla BA: r inistwa lutowego 
s- e—a 
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ipaństwa neutmlnego, o czem tyle napsuto 
parioru. bo to także się srizeciwią tralitato- 
wi. Zgoła nie nateży tej kwestyi meszać 2 
kwostyą Cieszyńskiego; tum się plebiscyt 
nie odbyl, ale też — traktat z St. German 
wcale go do tego kraju nie postenawiał, alo 
zostawił Gecyżyę w tej sprawie Radzie naj- 
wyższej kongresu, któwa mogła, słe nie mu- 
siata, zarmądzć (pebiscył, mogła jednak 
jobieć takie ssobodnie jakis inny sposób 
rozwiązania tej kvestyi, jak to ostatecznie 
awg ła. Pazsnmo w spr. wie Gomuszezenia Go 
siożowania na Ślesku Górnym t. aw. emi- 
grzntów, czem śię naszą opinia tak żywo 
zajmowała. nie naiu:zano traktatu, bo nie- 
stety brzm enie twktatu, e-az terminologia 
francuska i ansjelską w nim użyta, przeciw 
nam przerrawiały. 

Przy tak malm u ngs zainteresowaniu 
traktatami. z tem większą radością powitać 
należy dwie prace, które ich się tyczą, a 
w pełni też zasługują na uznanie przez spo- 
sób. w jaki zostały wykonane. 
z nich obszerniejsza — to dra Aleksandra 
Raczyńskiego: „Traktaty pokojowe 
| wobec praw majątkowych"; drugą pracą jest 


| broszura prof. Jerzego Michalskiego, dy-|; 


rektora banku krajowego, p. t „Traktat 
pokojowy w Saint Germain, a 
Poliki“. Doskonaii ci znawcy nosz 
,mnków gospodarczych, zsstawili i objaśnili 
przepisy traktatów z Niemcami i z Austryą, 
tyezące się kwestyj finansowej i gospodar- 
“zej natury. Dr. Raczyński szerszy zakre- 
slit sobie plan pracy, objął oba traktaty, 
craz całość przepisów, tyczącyh sie praw 
majątkowych tak Polski jako państwa, jak 
osób fizycznych i prawnych. do Polski nale- 
żących. Zapoznsł się gruntownie z zagra- 
niczną literaturą. tyczącą się traktatów; 
w wywodach jest ścisty i bystry. Trochę 
w trudny sposób niemz formułuje swóje my- 
Śli; kilka zresztą tylko twierdzeń, podrze- 
dniejszego przeważnie znaczenia, możnaby 


h sto- 


kwestyonować lub poprawić, jak np., że; 
‘į tekst francuski traktatu decyduje (str. 39), 
co jest błędne, lub uwagi co do likwidacvi 
majątków niemieckich w Polsce (str.45—46) 


nadzieje — zdaje się bezpodstawne — co 


de uprzywilejowania pewnych szkód (str. 9 
które wchodzą 


i 21) cyfre 44 państw, 
w skład Lisi narodów, przypominajacą au- 
torowi wićzenie księdza Piotra i t. 'a. 

Prof. Michalski ciaśniej określił swoje za- 
danie: zaiał sio tylko sprawą stosunku Pol- 
ski do lizkwidacvi Austryi. Niesłychanie 
ważna to rzecz; wszakże my z tej racyi pła- 
cić mamy dużo, hardzo dużo, bo i za cześć 
ńłueów nmzadwojennvch Austrvi, i odpowie- 
dnia część z šumy półtora miliarda franków 
za wyswokodzenie nas przez koalicyę. i za 
m jątek skarbowy Austeyi w Galicvi i Cie- 
szyńskiem z. wyjatkiem szkół. sznitali i da- 
wnych polskich lasów, wiee za koleje i t. d, 
nisyet — za Eochnię i Wieliczkę! Prof. Mi- 
chaiski wyczerpujseo, wzorowo oświetla te 
kwestye, także crfrowo, opieraiae się na 
borażym matorysle, którv do tych spraw 
zebrał zorganizowany przez niego oddział 
biura lkwidsevjnego dla Galicvi. 

Szczera wdzięczność należy się autorom 
mx podjecie tych żmudnych studyów; bedą 
ane nomotą do zrozumienia tvch spraw ka- 
żdemu, który zajać sie musi snrawa trikta- 
tów, a powinny znaleźć ze wzęlędu na wage 
tematów i doskonałe ich onprzcowanie także 
szersze koła czytelników wśród tych, kkó- 
my cheg poznać lepiej nasz stan gospodar- 
czy, od traktatów w tak dużej mierze za- 
|leżny, a nie wvstarcza im lekka strawa ba- 
łamutnych a Jekkomvślnych fabrykantów 


senzacyjnych artykułów i telegramów. 


Z psychologii języków. 


Na marginesie kończącej się wielkiej epoki 
wojennej, która.w ostatecznym wyniku swym 
dała upadek niemieckiego  imperyalizmu, 
a wskrzeszenie Polski, warto zanotować parę 
charakierystycznych różnie, jakie zachodzą 
między duchem niemieckim i polskim w języ- 
kowem ujęciu pewnych pojęć. 

W sposób niezmiernie znamienny występu- 
je ta różniea przy dobraniu szaty słownej dla 
[poję.ia „wladzy“ i „rządu“. 

„Władza, jak wskazuje sam dźwięk te 
go wyrazu, jest dla Polaka synonimem ła- 
du -— wladca jesi ładu stróżem i przedstawi- 
cielon. U Niemca władza znaczy „Gewalt*, 
A dosłownie przemoc, brutalna siła, 

W języku polskim „rząd wywodzi się od 
pojęcia po-rządku, harmonii. Dla Niemca 


| CENY GUuŁUsSZE 


Pierwsza | 


wiec | 


dnich, odnowiadaiace naszym  potrzehem*|mi są bardzo zbliżone do naszych stosunków. 
wszystkie główne idee, które tam. w ciągu |Odrzucanie więc z góry nanki, jaka płynie 
wielu dziesiątków lat życia Konstytucvjnego |z bogatych doświadczeń i wzorów oreaniza- 
głoszone i realizowane, wydały bogate, jevi naszym potrzebom naibsrdziej odpowia- 
a w wielu krajach, wprost wspaniałe rezuffa- |daiacych może tylko utrudnić w wysokim sto- 
ty i stworzyły tam dzisiejszą potęgę katoli- |pniu nasze prace oreanizacyjne, a przez to 
ckiego świata. wyrządzić nam, byna*?mniej nie Niemcom. wiel- 

Jakicjże orzanizacyi ruch chragkciiańskoz|Rid szkody. Nie trzeba dodawać, że oczywi- 
snpołecezny w Polste najpilniej potrzebuje? |Ście nie znaczy to, jakobyśmy propagowali 


i do potęgi się rozwinęły. pod wielu wzalęda- 

dziennika więcej, fabrykującym „telegramy przedstawia się rząd jako Regierung, czyli 
wlasne“, które nieraz zamieszanie wprowa: |wykonywanie woli króla. Ta _ charakterysty- 
(,dmią w naszą orrentacyę w stosunku do|Czna różnica w słownictwie odbija się także 
„bieżącej chwili, Do takich sensacyi należą A ustosunkowaniu się do iustytucyi rządu đu- 
np. wiadomości o tem. że może być sprawa jszy niemieckiej a polskiej, Niemiecka dusza 
Górnego Śląska załatwiona bez plebiscytu. znajduje swój właściwy wyraz wobec rządu 
Tak nie jest; plebiscyt musi być, bo traktat |w niewolniczem płaszczeniu się i Slepem posłu- 
go wyraźnie postanawia. Wykluczone jest szeństwie, dusza polska dopomina się o prawa 
'też utworzenie z Górnego Śląska jakiegoś 'wolnego człowieka. 
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Wyraz polski „broń Świadczy, że tró. 
dłem zbrojneści była dla naszych pradziadów 
obrona — nie.. napaść. Skoro miecz w Te- 
iku ich był „bronią”, zatem bronił, nie grabił. 

Pojęcie „gwałtu“ wreszele zapożyczył so- 
bie nasz język żywcem z niemczyzny. Ten 
sam wyraz, który oznaczał niemiceką „wize 
dzą”, tj. branie kogoś za kaxk i niewolenie, 
wyraz „Gewalt“, pradziadowie nasi rrzyswojił 
sooie desłownie na oznaczenie gwałtu. Zaiste, 
wiedzieli, gdzie w tym wypadku szukać pos 
życzki. A. Chołoniewski. 
ji 


| Egoizm czy kitura spoieczna? 


4 


| Przed kilkoma laty pisał F. W. Foerster 
¿w swej ksążce „Autorytet i wolność" — w któ- 
„rej między ćnnemi wykazywał po.rzebę morale 
jnej czy duchowej kultury dla życia społeczno 
150: 

| „Nieodzowność porządku duchowego dla u- 
| trzymania porządku świeckicgo musi tem wy 
| raźniej występować na jaw, im bardziej skom. 
| plikowane kształty przybiera organizm społecze 
iny, im bardziej interesy partyjne absorbują po 
| jedynczego ezłowieka, przytępiają w nm grozus 
m enie dobra ogólnego i grużą spaczeniem jego 
charakteru skutkiem otwartych i ukrytych po 
kus ego zmu kooperaey jnego*, 

Głęboka racya, jaka tkwi w powyższej obser 
wącyi, ujawnia się dopiero dziś w całej pełną 
Jeżeli kedy, to przedewszystkiem dziś żyć 
ispoieczne przedstawia cię jako splot bardza 
skomplikowanych zagadoień. Trudncśei gospo 
darcze, wylriające się obecnie na pian p erwszy 
| podrywają z takim trudem dckenywaną odbus 
'dowę Europy powojennej. Piqjekuuje sę wiele, 
j robi się dużo, by je usunąć; chwilami zda się = 
| jesteśmy już na dobrej drodze, już nam przed 
oczyma majaczeje widok upragnionej sokki 
cen, gdy nagle następuje niepowyśiny zwroś 
dalsza dewaluacya pienądza, dalszy wzrosi 


trudności ekonom.cznych. 

Diaczego tak jestr Ekonomiści znajdą tys'a4 
odpowiedzi na to pytanie; Jednak bedzie w nich 
tylko połowa prawdy. Każde zjawisko ekono 
miezne ma swoje przyczyny duchowe; każdy 
| brak w życiu gcspodarczem ma swój odpowie 


źródło w braku kultury duchowej, moralnej: 
Jest oczywistem, że spoleczeństwo moralne da 
sobie radę z największemi nawet trmadnościami 


gospodarezemi. Obecnie zaczynamy te rezumieć, . 


co wielu, jak wymeriony znakomity psarz 
cddawna jawnie głosiło. À 
Żadna forma kultury nie jest: stała. Jesj 
w niej ustawiczny przypływ i odpływ pierw. aste 
ków, które uważa się za zbedne. Trudno nis 


rzuciliśmy to, co ludzi łączy, eo ich czyni isto 
tami społecznemi. a co jest nieodzownym jej 
warunkiem. Zapewne na nasze usprawiędliw. c= 
nie w tym względzie dużo można powiedzieć; 
przedewszystkiem to, żeśmy własnemi oczyma 
patrzyli na bankructwo ide: wspólnoty, że kus 
rzawą wojenna, w której się różne wielkie, 
ważne i święte przymierza zatraciłv, rozpętawa 
szy u ludzi instynkt samorachowawczy, nadwe- 
rężyła równocześn e instynkty społeczne. W ten 
sposób wychowałiśmy się bezwiednie prawie na 
egoistów, po usunięciu kultury społecznej tas 
panował egoizm. 

Dzięki temu z przerażeniem widziany orgio 
walk partyjnych, w których się uawet. choćby 
dla przyzwoitości, zapomina o hasiach ogóle 
nych, a natomiast jawnie ołżnosi sztandary pare 
tyjne; jakieś podziemne słychać pomruk' o dyk- 
taturze jednej warstwy i próbuje się walkę klas 
sową sankcyonować jako wymaganie demckra* 
cyi. Jeśli tak dalej pójdzie, to w niedługim 
czasie życe nasze społeczne stanie, t. j. zmeni 
się w walkę pojedyńczych ludzi przeciw jedno. 
stkom. partyj przeciw partyom, klas poszcze 
gólnych przeciw innym. 

Co czynić? — drugie pytanie, jake się 
z nie do odparcia koniecznością ciśnie. Dwie 
tylko mogą być odpowiedzi Jedna — zabić du- 
szę społeczną ezłowieka, która marzy jeszcze 
o jakieiś zgodzie społecznej, symbiozie ludz 
kiej: drues — zabić egoizm. a — jeśli to jest 
prawie nemożliwem, ostab“ wo tak, by stracił 
siłę do narzucania się na k erownika. Dwa ta- 
tem przeciwieństwa. między któremi nie masz 
porozum.enia. Pierwsze z n'ch — socvalizm. Bo 
trzeba być ślepym doprawdy, by nie widzieć, 
że ta teorya jest antyepołeczną, bo o egoizm 
onarta. System żyda „wiecznego tułacza”. Dos 
kłócomego z natury już, nienawiścią z'ongcega. 
a równocześnie tak strasznie so darnego. Roi 
ste mu nowy ład, wynikły ze zniszczenia spote- 
czeństwa. ehoćby i przez morze krwi; marzy się 
mu piramida z cznszek ludzkich. na której szezy- 
cie zasiądwe królujący bezwzględnie preta% 
ryat — ogota. 

A drucie? Kindel, rewolucyonista niem ecki 
z r. 1848, stawiany przed sądem wojennym 
rzekł: „Przestałem być. chrześcijam'nem, ahy 
być socyvalistą"!| Przytoczony już pisarz nie 
miecki Foerster, kończąc swoją książkę „O wy- 


cen, a zatem dalsza bieda i wysunięcie nowych 


dmik — a raczej mówmy szczerze — swoję 


zauważyć, że z naszej spoiccznei kultury wye 
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chowani obywatetskiem“, otwarcie stwierdza, ' chiki, społeczeństwa, państwa, którzy się atda. dziennem. Maniera taka Iob inna, w taki lub Sówd= m ała charakter chrześcijański, eo się | parcie, a obowiązkiem całego społeczeństwa 


że jedna potęza duchowa chrześć jaństwa , ją. rzeczom-pięknym, którzy nie tylko szii bro- ; inny sposób oddziaiywa na wnętrze ezłowieka. jednak już po powstaniu Połski zmieniło. W b. |jest przyczynić się do coraz pomyślniejszego ich 
sprostać zdolna calej zabijającej duszę brutal-; nić Ojczyzny, ale i trwali na wojnie rycerzem ! Nieckajże nasza maniera na tamtych działa zaborze resyjskim właściwych związków zawo- |; rozwoju“ J. ZABRZESKI. 


mości walki o byt, ma jedna ma moc prześwo-| baz skazy, którzy po szkołach i urzędach pra- | nouezająco, na nas utwierdzającol Niechaj dowych chrześcijańskich, jak i innych, nie by- 


rzenia mechanizmu społacznego na prawdziwą | cują ze świadomością ważności każdej godziny | „człowiek poczciwy” potrafi być, w potrzebie, io, bo władze earsk'e ną to nie pozwalały. Tam 


kuiturę" ' 


tej praey — ci wszyscy winni sobie usilnie 


Diatego — jak zresztą w całej Europie — i uświadamiać, że to oni właśnie, te ich głowy, 
u nas musi przyjść do otwartego rozstrzygnię-, troską o byt codzienny umęczone, a przecież 


Gia: socyalizm, czy chrześcijaństwo — a to na; niezapominająco idei — są miejseami postoju, | chodzi oczywiście o jakiś przestarzały, czysto wodowych interesów robotn ka, których obro- 
tle jedynego dziś zagadnien a polityki społecz-| punktami reaiizacyi dojrzewającej samopomocy | formalny „savoir vivre”, Chodzi o to, kto ma na zulożała gdzicżndziej do związków zawodo- (Owiązdka 
narodowej, ostcją zdrowia i tężyzny łudzisości. | być typem-wzorem dla mężczyzn i kobiet, mło- | nych. i z 
punktami realizacyi dojrzewającej samowiedzy | dych i starych, owym typem, z którego się na- 
Nie tyle tu chodzi o zachowanie przedują- ! ładuje gest, chód, ubranie, zabawy, a tą drogą rwh zawodowy zatął zataczać coraz Szeszy 
cogo stanowiska zubożałej inteligencyi w sto- 
sunku do warstw ludowych, pracujących fi- 
zycznie. Tam ańtypsychiczny nihilizm nie tyle 
szczerb poczynił w zdrowem ocenianiu war-| cić do normalnego życia szczęśliwie ocalonej Ci z b. Kozgresówki. t 
tości pracy intelektualnej. Tu chodzi przede-|z pośród kul i mieczów, mlodzi akademickiej, | reorganizacyę jednoczenia" w tym kienieku, | statnią niedz'ełę przed świętami 
i niepokojących pro-, wszystkiem o tę całą wojenną faunę „płazów artystycznej i innym, choćby i najskromniej. | że robotnicy POSCIE E mR]? | sklepów nie skorzystało z A ma | 
iw skerupach”, które plugawią i zżerają pań-;szym pracownikom umysłowym. Wtedy wśród tworzyć własne zwiazk, a „Zjednoczenie“ ma |ua pandiu w a. prowadze- 
stwo, cywilizacyę, niezliczaneść uczciwych ij ciężkiej walki o byt i głębokich zmagań idco- być niejako nadbudową tych związków, t. Z. |za;ąę widecznie, iż Szk 


nej: egoizm, czy knltura społeczna? 
Ks, Jan Piwowarczyk, 


„Arystokratyzm“. 


Pisma Nietzschego, obok ustępów przepojo 
nych duchem prusaetwa i 
stą delikatność uczuć, zawieraja strony godne, 


aby je czytałi ci, którzy mają szczerą, lecz; 


ciężka odpowiedzialną ambicyę należenia do | Pozsilnych. - Przedewszystkiem ze względu na 


. . . . MeS AW © 1 ses ” zi D Tmar erz yó 
współcześnie „najlepszych”. Pouezającemi po nich, musimy sobie cizgle uświadamiać, że my | „starostudencki ideolcg od naszegó dawnego  Sztrzy! 
winny być, dla spychanego do roli kopciuszka, wszyscy, którzy uczciwie pracujemy, za po- | ś*rdocznego znajomego dejrzalszy o y 
ia, te miejsca, gdzie | ważnie się kształeimy, sumiennie o Ojczyźnie 


współczesnego intel 


Nietzsche opowiada o helieńskiej arystokracyi, | i ludzkości rozmyślamy, ofiarnie walczymy, że 


o tej warstwie społecznej, napieranej przez | MY jesteśmy „solą i drożd 


żami Polski”, że 


wrogie śmiertelnie żywioły, wyniosłej, solidar- | dzięki temu właśnie, iż my żyjemy jeszcze, 
nej, hojnej odwagą, surowej dla siebie ï im | Ona nie zginęła i nie zginie — wbrew zjedno- 
nych. Do nas właśnie, w naszych czasach i wa- | CZonym wysiłkom zbolszewiczalych próżnią- 


runkach, winny głęboko przomawiać, te obrazy 
myskie i poważne. Pojęcie arystokratyzinu nie- 


ków, samoiubów, paskarzy, walutowych apa- 
| szy, wykrcigroszów, kiagieorów. saimochwał:iw, 


chaj otrzyma nowy powab, uową treść i nie- | niedołęgów, tchórzów, inirygantów, pozerów, 
chaj nowych doda sił garści tych, co pośród „hochstapierów” i innrch tym podobnych 


współczesnej, niegokrzesunej i nieskładnej ciżby. 
żyją stysmatyzowani poczuciem odpowiedzial- 
ności dziejowej. 
Daiś, kiedy „iachowiec od maszyny” z dumą 
chwali się wywalczonem prawem niezdejmo- 
wania przed nikim czapki, to tembardziej my, 
„aehowcy od drecha”, winniśmy nie tylko o to 
dbać, aby pozostał „nieskałanym ten nasz póru 
pusz biały”, lecz i o te, aby się on ostał dla 
inuych środowisk społecznych miarą sądów o 
wartościach cywilizacyjnych. Jest niesłychanie 
ważnem, aby sfera producentów rzeczy ducho- 
wych i” organizatorów sił duchowych, gospo- 
darczo i ia, pe Spychana na szary koniec 
przez producentów rzeczy materyalnych, utrzy- 
mała się jednak obyczajowe na stanowisku 
miarodajrem. Ażeby ton życiu obyczajowemu 
nadawali ci, którzy mając po parę tysięcy ma- 
rek miesięcznie, nie wahają się później kupić 
ksiażki za paręset marek i odcznwają radość 
Łycia, pragną wielkiej, prawdziwej sztuki, nie 
zaś rozmaitych bagatelnych produktów inter- 
racyonainej „modern-filisteryi”. Jest niezbę- 
dnie potrzebnem, aby szerokie warstwy widzia- 
ły ludzi, którzy nie posiadając auta i nie mo- 
gac żadną miarą pozwolić sobie na „neokom- 
fort”, są jednakże hudźmi szanownymi, przy- 
zwoitymi i miarodajnymi. Aby wiedziano, że 
majstrowie i czeladnicy od „aparatu wewnętrz- 
nego” człowieka, jakkolwiek mniej zarabiają, 
niż majstrowie i czeladniey cd „aparatów me- 
chanicznyca”, wykonują nie mniej skompliko- 
wana, a stokroć bardziej dalskoneśną pracę. 
Wartość pracy umysłowej w rozmaitych zakre- 
„sach technieznych jest naoczną. Chodzi o coś 
więcej. Chodzi o stworzenie dla siebie i o wpe- 
ienie w innych, tej świadomości, że wuzelka 
praca umysłowa. bez względu na jej naoczną 
prsktyczną wartość, że wszelkie poważne zami- 
łowanie sstetyczne — są pierwszorzędnej wagi 
czynnikiem cywilizacyjnym, A nawet państwa- 
wórczy m. z 
Że. jeżeli jednym z ideałów kultury jest 
ograniczenie czasu oiezbędnej pracy mechani- 
cznej. to hidzkość mnsi się przygotować dą te- 
go, aby z tym wolnym czasom ludzie mieli ce 
robić. Że ważnera jest. aby nie tylko uczeni 
z šachu, ale i inni obywatele, mieli swoja 
„kwostve”, którehy w sposób szlachetny za- 
pełniały ich wolne chwile. Że ci obywatele, 
jako schłaudniejsi umysiowo, lepiej i głehiej 
przejmą sia obowiazlkami wchec państwa i bli- 
knieh. że bedą skłonniesi do uczynków bez- 
interesawnvch W tem jest nasza wielmożna 
dziejowa rela. Ci wszyscy, któwey się bezinte- 
zosowanie zajmują sprawami Boga, natury, psy- 


BREE DARE m m 


Pokłosie. Ls 


K. H. Rostworowski, 


W stajence. 


ʻi dy się narodził ludziom Bóg, 
odświętnie się ludzie przyćrcli, 
dobyli ze skrzyni, co kle mógł, 

i wstążki £ sznury koali, 

na wozy rzucili zboża sióg, 

z basłwi:ka bydlęta zegnali 

i przyszli, okrulny czyriąc hu%, 
i wiełcy, i średni, i mali, 


Ff welcy mówili „Ha no Pan! 
Podsbrze nam dwory zioconel” — 
Í iredni mówili: „Ciesli stan 

te średnicków obróci go stronę!” — 
I mai mówili: „Ponoć dan 


maluczkim na wieczną rbronę!” — f 


I każdy mu wiykał pełny dzban 
i jaja i placki sjodzone. 


A Jezus w żłóbeczku spał i spał, 
job gdybu nie buło nikogo. 

A lóref słaruszek wciąż się śmiał 
i kiiem wywijał zławrogo. 

A sliczna Panienka widać szał 
Józefa tab wstrząsnął niekogę — 
rzwała do kąta. co kto dał, 
wzdychając: „Zrozumieć nie mogą.” 


— A cóż io Panienko?! Mał. ż jaj?l 
Za chude barany?! Keoźlęta?! 


Oni to niszezą wszystko, co wytworzyły 


praca i krew, nasza własna, naszych braci i 
ojców —my zaś — ocalamy to. Stąd, my mu- 
simy mieć dumę i godność „najlenszych”. My 
bowiem jesteśmy w społeczeństwie wsnółcze- 
nem tem, czem w społeczeństwie starożytnem, 
przez 


długie wieki tyranizowanem, 


i arystokratów rodowych, w których schron; wsócz 
znalazły: i starorzymską bohaterska „vieżue” 
i nowa chrześcijańska bogobojna pokarm i sta- 
re sokratyczne duchowe piękno i erikurej:k2 : 
I przyjaźń i madra w elegancyi i rozkoszy se| soanialość 7 Z 
lekcya i miara i twarda stoicka prawność i, fa tem re!ega. iż jest wię, „jako 
dojrzała filozoficzna „ł:umanitas”, 

Po przez czasy najohydniejszego spospeli- 
towania się szerokich mas, tam, w tych ubo- | < 
gich izdebkach wyzněwców, ustronnych biblio- ||”. 
tekach filozofów, skroemnveh i staroświerkich 
wiilach niektórych starych rodów, przechował 
się dobytek moralny i umysłowy śródziemno- 
morskich cywilizacyj. $ 
Dziś, jak ongi, w naszym bujnym XVE w.. 
szkoła, prelekcya, gazcta, książka winny nas 
zaznajamiać z bohatersko miszależnymi „naj-, 
lepszymi” starego świata, — z ich myślą tak 
prostotną, że aż nieraz naiwną, ale niesłycha- 
nie ważką, gdy się uwzsledni, że ona rzeczy- 
wiście kierowała życiem wieku. 


Być arystokratycznym, to znaczy nie pou- 


falić się, nie przyjażnić się byle z kim, Wye 
bierać z pośród wielu tych, którym się dłoń waj gdy zawiodły nek organizacye społeczne, |wykładów, cdezytów, konferencyi, wioczorków, 
meeniej ściska, obdarza zwierzeniami, szeze- 3 3 - 
rym uśmiechem, Ażeby się na tem utrzymać 
stanowisku, ile nieraz potrzaba samozaparcia, 
ile woli, każdemu chyba wiadomo.. Nie mó- 
wiat już 0 tem, że nasza poczciwa polska, 
uśmiechnięta natura, nie skora jest do odzianią 
się chłodem, na trzy kroki trzymajacym iel- 
ką niepożądaną konfideneyą. Nie o drobnostki 
tu chodzi. Musimy się nanczyć dawać do po- 
znania tym wszystkim molom i gryzoniom 
Królewskiego Polski p!aszcza i polskiej pań- 
stwowości fundamentów i to dawać do pozna- 
nia dotkliwie, że oni, mając z matervalnych 
dóbr wszystko, co im potrzebne do szczęścia, 
nie mogą jednak mieć — tego jednego: za- 
szczytu nprzynałeżenią do naszeno, 
towarzystwa intelektualistów. Nicekajże oni, 
podezas swoich !uperkaliów konstatują, iż są 
sami między soba, w swoiem niemałem, ale 
zata dobranem towarzystwie! 


dobrego 


Najgłębsze sprawy urabiają się życiem eo 


Tu osły i ciernie! Tu nie raj! 
Niech sobie to Jezus pamiętał” — 
A olo, iakowuś nędzny grai 
zawołał: „Dziecino Ty święta! 
Ludowi serduszko Twoje daji” — 


I Jezus otworzył oczęta. 


STEFANIA TATARÓWNA. 


Tony kołendy płyną. 


Tony kolendy płyną 
Dziecięce proste, czysłe — 
o duszę moją biją 
pragnienia wiekuiste, 


Fragni nia wiekuislte 

w perst katdeqo czteka, u 
by chwycić chwilę szczęścia, 
co fala w dał urieka — 


By znaleść serca iste 

z przed lat, na matki łonie, 
pragnienie wie! uiste 

w cudownym wota tonie. 


Jakby zuklęta nuia 

o p'ersi się okręca, 

coraz ło głębiej, głębiej, 
a: na dno samo serca : 


Aż na dno samo serca 

mełodją prastą woła: 
Pamiętasz, jak z kłosami 
Klęczałeś w drzwiach kościoła? 


przez 
nikczemny tłumi opanowywanem, zalewanem 
przez wciskających sie ze wszecuatron bar- 
barzyńteów, były te nieliczne, dostojne, nieu-, humoru 
gięte i zamyślone, szlachetne głowy filozofów | „naj!opsy '; el. eo z frontu do ksiąfki już nie | 


niebezpiecznymi ka jjodaakżo pod icrmą organizacyi kultura:no- 

Jest naszym obowiązkiem baczyć, aby arbi-| cówiatowych, zwanych „Stowarzyszeniaani ro- 

trynm dobrego tonu pozostało przy nas. Nie bciników chrześcijańskich umiaro bronić i za- 
: 


Listy ze stolicy. 


Warszawa, 20 grudnia 1920. 


+ — Co się dziś coni w choinkach. 

i Pogoń za zyskami a` inenm* e 

Z chwilą obalenia kordonów chrześcijański |popcesów, — Choroba j-.- Ej Papiaii i 
m ” 


Z garskiego Witosa”), 
i kierunek Ł cel życia, |kręgi. W marcu 1919 r. odbył się w Krakowie| W ogłoszeniach p | e ' 
Ger E 3 rp: : sa ZLA e ab 'sm panuje .ewiazdką* 
Trudno tu dawać jakieś dokładne wska- Zjazd „Pols. Zjednoczen a chrze $e. związków podzićln e, na paru ch dj s AZ 
zówki. Kiedyś jednakże danem będzie pewró- | zawodowych”, w którym wzięli udział i delega- | choinki dò sprzedaży — ale i 5 m as A 
Na zjeżdzie uchwalono | przod choinkami ruch niezbyt ożywiony. W o- 


wielo nawet 


ch popoludniowych, uwa- 
: koda fatygi z otw: oraniem. 
| Przed miejscami syrzedaży choinek słyszeć 
| można charakterystyczne rozmowy, w których 
wymownie uwydatnia się chwila obocna. Daw- 
Nej zwracano uwagę na możliwie aea 
rozkład gałęzi świerkowych, na smukłośś 
drzewisa, na prawidłowość stożka formowane» 

A dziś słychać takie 


lwych, znowu pojawi się w polskiem życiu; komisyą eentralną. Cekwalono z4razem roz- 
dzałalność „Ziełnoczisia* na całą 
wszystkie, | Poskę, na razio zaś na dwa b. zabory: anstrya- 
w wójennej grozie przeżyte, samoopanowania. | cki i rosyjski. 

Niech nas nie przeraża rozwalająca się po| Zjazd z marca 1919 stanowi nową erę w roz- 
kawiarniach, barach i t. p., zgraja pseudo-| woju chrzuśu jauskich- organizacyi zawodo- 
angielskich" „dandych”, o fizyoguomiach i ma. |wych. Wkróteo po Zjożdzie ogareęiy organiza- 


go gałęziami drzewi s 
nwagi: 


wwmyscy noginęll. Oni żyją — sle przeważnie, Fabian e, Częstoriową, Zagiąbia dąbrowsko- 


E 
| LD, 


sstało Sy 2 rego późnieł z ram... drzewa na r Pp 


aach, ani Gorastają w akautowzzloh iD 


drużynach. Oni przyjdą z naszą starą rubnezso- |różnych znigzłiów samodzielnych, 


ą star i 3 k i sa: 
żcią, wesola a smętna, prostośna a dolikatną.|ich zwano Kohumi miejsoowoini, ida w setki. 


5. ET ZAJE: choinko- 
dem jest życie współczesne dla Liczba człorków wynosi kiikadz osiąż tysięcy, wych mniej dziś ludz a zwracaja uwa.si na este 


Zbyt eięż! 
„najlenszych”; "zbyt wiele zagadnień najtwa- 
uiezniejszych i wspomnień najsmątniejszych | 
| cięży nad naszemi głowami, abyány miezli; 


Najstlatejszym jest związck zawodowy robotni tya więcej na korzyści ut tara, - 
ków rolnych, następnio włóknisty, służby do- Ach, te Korzyści! Ta pogoń za zyskiem. Ule- 
nowej, odzieżowy itd, Dla związków zawezlo- | TRJĄ tomu prądewi nie tylko pojedyńczy ludzie, 
mieć tę wesclóżć, co „nuworysze”. Pamiętajmy jyh wydaje sę dwa miesięczniki „Ruch Ro- ale nawet insiyttcye bardzo skzd'mąd poważne 
jedask, że jest naszym ohawiazkiem mieć opli- |botniczy* i „Chrześ.ijańska Slużąca Po'ska" w jak n. p. „Ossolinerm*, posiadajacy w Warsza» 
| cze spokojne i pogodne. Niechaj nam ton da- , Krakowie, oraz dwutygodik „Robotuik Rol-| we filię w postaci kciąrarni przy uliey Nowy 
| dzą, ton humoru mimo wszystko, ałejuy* w Warszawie, Nakład pism wynosi kilka- | Świat. Z powodu wydan a paru ks'qżek gwiazd. 
pamiętnego na wszystko, nasi dziesłąt tysęcy egzemplarzy. kowych przoz ten Zakład naradowy,. pośypały 
Pracę o ganizacyjną i ag'iacyjną przeprowa- |się w prasieipochwały pod jero adresem. iż po 
n albo jeszeze wróca. Niechaj nas uczy, dza obok zarządu giównigo 13 Sekreta- |mimo trudnych warunków wydawniezych, nie 
Ów stery, porztay i szlachetny nanozycici|rystów okręgowych, mających sietlzi- | cofa się przed spewayiu swasa obowiązku 
|. rowy swlmcleie” nolski Mikołaj Rej: „Kto |jby w Bielsku, Ciszynie, Częstachowie, Dąbto- | vzelędom dziatwy.  Beohwaty zAstnieno, Ale 
potrzebną pychę uskromi, temu iivie Górnczej Krakowie, Lwowie, Lodzi, Pa- chciałoby się hy taka instytucya tylko nia po- 
pomierma nie zawadzi”. Ona zaś |bianicach, Podgórzu,. Przemyślu, Tarmywie, chwały zasługiwała, a tymczasem ki'kakrotnie 
kryształ przą- ; W arszaaio i Żywm. W rajbliższym CZAJE zwracano mi uwarę na wystawy okienne ksies 
| śveczystym, nie do siobie wstecznego ani nic- 9twarte zostarą nowe Sekretaryaty. Oprocz jęzepi „Qesolineum* w Warszaw'e. zawierają. 
tiaro nie przynuszeznia”, |Sckrerzryatów okręgowych  „Zjednoczewia” i co — chok rz oczy poważnych i cennrch — ró 
T:sakąż i „myśl wsranizła człowieka pocz- | stnieja z górą 20 S krofaryatóm powiaiowych „nę powieśe'dfg, bardza a bardzo trraca por- 
' zoszpetnieś i znikczemnieć musi, „gdy | „Uhrześc. Zw azku robotników roinych“. W kir | nogratia. Może to jest tylko niedona'rzes'a 79m 
arczych | K -y ” 


3 I a vy! 6 Ń 
ès sje 23 shan't ry! - zrg z b A >o 
tia brudna y A AA tenością okryta". posu Te T A e ES zę jrzadaającego filią, wyręczałocewa aky w urzne 
m PLA HAA Th zwiazki zawodow hrzešcijańskie odgryw: 3 a= aji - 
ly „wsnppisiymi”:* takimi musinw być, ęZWIĘZKI „żawódcwe Curzesćjinsk gry JĄ | dgan wystaw  niedośw'adczonym  pomoenie 


|poważną rolę. Szereg przeprowadzonych przez 


nie ruchów cenmkowysh w wydatny sposób 
polorszyio warunki pwy i płacy robotnika. 


na naszym wyłomie. KAROL KONiŃSKI, 


tai 


m 
b Mow: — 
Lå 


"kiem, ale tu ludzie poważni widza w tym rekla- 
,mowaniu tandety. w iaskrawysh o™tatkach, no 
: i : 2, Voñ za zyskiem, dzźność do zwiekszer x obroe 
i, RY a X dec 9) : Iniecpowara przez związk zawodowe chrześci-;_, dw Só W 
ATZEDO ajskie związki ZAKOŚOWO jassi cc wspóldziejlcza wydaje piękne re-| ARJ aloga Po PA ma 
b s RZ a ek sę: Misat dia wyrównania bhulżetu bandiowaź tam- 
zultacy, Fowstają Coraz nowe konsiny i KOO- 30 yz, aż LEZ pawia R 
wW Paisze. peratywy roboiników chrześcijańskich, które w | 7"! je 42, z a kę 0 2 = 
miarę możności łagodzą nietonagam a apiowie| 7 wiecie zrebiłoby „Oszoj nenin* otwiera» 
Nowoęzesną bronie robotnika w walce i dą- zacyjne robotników. c u. zk > 2 w o ji. swye DNE 
‘żoniu jego do lepszych warunków byta są zwią- | „Związki zawodowe chrześcijańskie wie za) A ANI pk EE BYE e mniej 
jzki zawodowe, które fa zachodzie doszły do nisdbują również kulturalno-oświatowych po: pu fók F, prowadzenie ka'eearni sorty- 
'nirbywałego rozwoju. $F czasie wojny Ś*iato- trzeb rohotn ta. Setki zgromadzeń i wieców, |" w (ore p : 
Notuję te uwagi osób życzliwych dla „Ness 
(jedynie związki zawodowe nie tylko przetrzy- | pszedstanień teatralnych, uroczystości i obcho- linemm* — i mam nadzieję. iż w przyszłości da 
mały wojna, a'e ca wiecej rozwinęły się tam dów narodowych i religijnych, ezytelnie i bi- | Pochwał dla działalności tego Zakładu będę sq 
potęźniej. Tiemaczy sle to tn, że państwa pro- Llioteki podr<cszą w znakom ty sposób uświa- mógł przyłączyć bez żadnych zastrzeżeń, 
jwsdzące wojne, uwzględmać musiały żądania domienie zawodowe, społeczne, narodowo i re- | Nia mam rajztume niej takiej nadziei co do sa- 
(zwiazków zawodowych robotriczych. bo ad .igijne szerokich warstw robotniczych. tyaFatów, Ci zawsze zvsk nąrtyiny tylko m*elf 
sna rości i wydajności robotnika zależało w| Największą zaś niewątpliwe zasługą zwią- 04 w.daku, mają i m'eć heda, ho eroizm partvj- 
wielkiej mierze zwyciestwo. Zwązki zawodo- zków zawodowy'h chrmścijańskich jest to, że |nv to nić nrzewodnia całego ich proeramn. Oto 
we zyskiwały w oczach robotnika powagę kie- One przeciwstawiają się drstrukeyjnej robocie rada naczelna P. P. S. na ostatnim swym poste- 
dy zrozum'ał, że tylko za ich wpływem może organiząacyi socyalistycznych oraz wszelk eh|dzonřu uznała. iż chwila ohocna nadate sie bare 
polepszyć swoją dolę, inych, które opierają się na światopoglądzi, | dziej do uprawian'a polityki wolnej reki, niż 
W Polsce działalność robotniczych związków materyalistycznym, a obronę robotnika upa. |nonoszenia ndpowiedz'alności, która wzrastać 
'zawołowych jest stosurkowo św eżej daty. — trują w walec kasowej i dąż miu do dyktatury |bedzie w miarę pogarszania się stosunków a» 
,Rozpozeli ją najpierw'socya iści. za nimi po- |proktaryatu. Że roboink polski nie w'egł ha- | prowizacyjnych. Po dojścu do takinro- „wys 
szi działacze chrześcijańscy. W Małopolsce za- słom rosyjskiego kolszewizmu, to w niemałej godnero" przękonania. bedac konsekwentnym, 
tożono w r. 1906 Polski Zaiązek zawodowy, mierze zawdzięczać należy agitacyi chrześ ijań- | rależało wyiść z rzadu i przejść do opozycyt. 
chrześcijańsk ch roboimików z s'edzibą w Kra- skch związków zawodowych. Dzięki nim rów-, To jednak byłoby zhyt prostym, zbyt mało 
kowie. działający dotychczas pod.nazwa „Poł. idż walka robotników o lepsze jutro idzie. wstrzaśnień wywołującym — a socyaliatów za» 
skie Zjodnocziie chrześcijańskih związków raczej drogą ewolueyi, a nie rowolucyi, cw daniem przecież burzyć i mącić bez przerwy, 
zawodowych. leży w inieresie państwa i społeczeństwa. | Wiec nby to chcą odwołać z rzadn towarzyszą 
! Prawie równocześnie założono w b. zaborze! Z tych powodów chrześcijańskie zw ązki za- | Daszyńskiego, za jednocześnie gotowi są zostać, 
pruskim organizacyę zawodową polską, która wodowe zasługują na jak najwydatniejSze po- | a ileby oddano im w ręce toki: spraw zagra- 


an wa 


ag w drzwiach kościoła co czeka rozśpiewany Antoni Waskowski. 
o księgach nie wiedzący, na chwilę wielką cudu. 
a szczęśliwości pełen ajj częś ZZ sk SA" Pny PWD (Z: IA LIRYKÓ W. 


wznosił się duch gorący? Nad zmarzłą rzeką wierzby stoją, < 
(gwiazdu nie patrzą już ze dna) -© 
samołność zawsze jest ostoją, 


kto iero lgsiknić -n prem ma... 


Już Chrystus między nami, 
srebrzysie dzwonki dźwięczą, 
anielski nad głowami _ 

huf barwną lśni obręczą.. 


Wznosił się duch gorący 
hen z mistrzem na niebioSsY.m 
e szczęścin, co nie wróci 
wołają pieśni głosy... 


Na duszy izuwo luk luto, 

(o życie, inne szczęście wróżfj 
ktoś tędy odszedł przed minulą, 
ktoś, ra nie mróri nigdy już, 


W zichwycie dusze toną, 

a usta szepcą; „Wierze“ — 

Pan wstapił w ludzkie grono, 

Bóg z człekiem wszedł w przymierze. 


Ktoś nied jouizdy siał rozrzułnie, 
(dziś w niebie mojem pełno tezi) 
przedsię i pozad patrzę smutnie 

į nia miom kredi mrotom Kres.. 


KS. FRANCISZEK BŁOTNICKI, 


WSPOMNIENIE. 


Dziecięcych snów gromada 
przed tęskne staje Oczy, 

w baśń złolą się układa, 
w jakciwyś cud uroczy. 


Jeana oslaca muc żywoła, 

fjedno, do ezeqo prawo mam f) 
ła najmierniejsza z kum, tesknota, 
żyć będzie we mnie łu — i ter 


ŁUDWIR CHMAJ. 


Radość serdeczna... 


Po nocy dusan — aooi Sueca zorza - 
m ciszę spowita rozbolate serce, JERZY DENKFR 

w inarzeń onlołła przecudoioną sieć... 
słoneczna radość płynie przez przes'worza, 
budzi omdlatą duszę w poniewierce, 

w radołaj pr aa | tmiąń sie i drżeć.» 


Smutna pieśń płacze .. 


Smułną nieśń płacze łam fala podemną. 
smautniejszą brzoza nad urwiskiem skały, 
niezapomniany o Dnchu Ty Blatu 

wiecznie [rwać we mnie „masz mocą lajemnę 
tęrzami erą a aromnami riemną?.. 


Wspominam «łoinek biały, 

w nim tyle drogich twarzy = 
oołatki zabielały, 

ktoś do mnie stodko owarzy. > 
Osialuut taa, Lu staty IE proga 

ina mą duszę czykały zdradziecko, 
wymiotłem z domu. jak periędły Liść... 
tw radości szale inodtę się do Bogu, 

w radośei płaczę, śmieję się jak dziecko 
niepomne śmierci, ro ma fiaruś przyjićn, 


Świalełka na choinie 

tęczową lśnią poświatą, 
kolenda ze wsi płynie 
i mmstrzasa naszą chatą. 


Wiecznie? .. Choć wichry myš! nucąq i zemnc?,+ 
choć piorunowe przepalą się wstęgi, 
"> i rozkazem Tobie nis-nnnni notani 
W piosenki skoczne tony trwać nur" 
wplatamy nasze głosy ~ 
w tem cicho.. trłoszą dzwony 
* „Głoruja* pod niebiosy 


A choć dni wszystkie w szawuyim ruzpędzie y 
biegną i wieczność ku nam się przybliża 

po labiryutach n'ezbadanych dró"... 

choć nie wiem nawet, co inż jutro będzie. 
może radąści lej przecież, co z krzyża 

mnie zdjęła, już mi nie odbierze Bóg. 


A brzoza - sud wuwisniem skały 

t fala smulną pieśnią się kołysze m 

ulkój skrzydłami ją na noeu ciszę 

a jaBobiani, śiialtem zorzy cały, 

niechaj za Tobą po falach hen palrzę, 

póki mrok cieni skrzydeł twych nie zalrze_, 


Pasterka. Brzmią organy, 
świątynia pełna ludu, 


| ua 


Nr. 305. 


KŃoznych, wewnętrznych i sprawiedliwość! yani W innym dzienniku czytam wywiad s p.|mów Dawidowych, z Ewangelistów apostol- 


ko tyle?). , 

Mamy więc, dzięki machinacyom socyalistów, : 
widmo przesilena gałinetowego na gwiaz tkę. 
Dezywiście przesilenie w rządzie w dobie nad- 
rhodzącego plebiscytu na Górnym Śląsku i kon- 
mltacyi narodowość owej w Wileńszczyźnie, 
rzecz hardzo niepożądana. Wiedza 0 tem so- 
zyaliści. ale co ich Polska obchodzi! Aby par- 
tya coś zyskała, to dla nich grunt... 

To partyjne stawianie każdej kwestyi uje- 
mnie oddziaływa na inne stronnictwa, a prze- | 
dewszystkiem na Ihdowców. Poczuli, iż socya-- 
liści zaczynają nowe kręcenie, wnet zajmują 
stanowisko wyczekujące i pełne nieufności. ' 
Premier Witos zachorował. Pokpiwają sobie 
pisma, że przeziębił się z powodu pogardy dla | 
kałnierzyków, które zimą bądź co bądź gardło | 
pchraniają — ale ta choroba premiera jest 
w każdym razie o tyle znamienna, że — jak, 
doniosły gazety — prezydent ministrów czuł 
się już lepiej, lecz na drugi dzień po rozmo | 
wie z towarzyszem Daszyńskim zrobiło mu się 
zorzej. To nagłe pogorszenie zdrowia premiera 
twarza w każdym razie położenie mocno nie-, 
»ewne. O ujenuym wpływie tej niepewności, 
1a sprawy polskie pisać szerzej rzecz zby-| 
oczna. 

Tymczasem wśród takiej naprężcz.j sytua- 
zyi zapowiedział swój przyjazd do Warszawy 


Askenazym o Anglii, 

Pan profesor korst 
usposobieniu rządu angielskiego, w kołach 
naukowych istnicje szczera. zupełnie uświado- 
miona sympatya do Polski i... stąd wyciąga 
wniosok, iż „przy małym wysiłku z naszej stro- 
ny możnaby stosunki polsko-zngielskie powa- 
żnie naprawić" i że „Polska winna być czyn- 
nikiem nie dzielącym, lecz łączątym zdrową 
politykę angielską i francuską". 

Gdybym był tym, który miał honor delegata 
naszego na posiedzenia Ligi nerodów interwe- 
niować. zaskoczyłhym p. profesora stereotypo- 
wem pytaniem angielskiem, czy p. profesor 
wierzy w to, co mówi, 

Dlaczego? 

‘Bo ja nie wierzę... Nie wierzę przedewszyst- 
kiom w to, aby państwowe stosunki mogły sią 
opierać na wzajemnych sympatyach uezonych 
danych naństw. a nie na państw tych najżywo- 
tniejszych interesach. a następnie w to, aby 
ten, kto chce dwóch przez naturę wrogo do 
siebie usposobionych ludzi pogodzić. mógł przy 
najwyższem powodzeniu osjągnać eog wiecej 
ponad obruszen'e się obydwu na niego i ewen- 
tuaine nawet chwilowe pogodzenie jego ko 
sztem. 

Czy my będziemy z Anglią w stosunkach jak 


„bułgarski Witos”, a mianowicie wódz tamtej- |najlepszych, czy będziemy ją ienorowali, to 
szych agraryuszów prozes Stombuliński. Miał! „bisnes“ zawsze w tym kraju weźmie górę nad 
już przyhyć w zeszłym tygodniu, ale jedzie |wszystkimi innymi wzgledami. My ani jej po- 
ło Warszawy na Pragę czeską, gdzie go stra- |trzeba, ani jej zawada nie iesfośmv. Istnioć mo- 
sznie serdecznie goszczą. Że się tam nie obywa |żomy. Ale żchy stad miało wynikać jakiekal- 
bez „wieszania psów na Polsce”, to rzecz pe-| wiek zrozumienie, weirzenie w położenie. po- 
wna, lecz nie trzeha tego brać tragicznie: |mac.. A awszem. jeśli Polska nie ma co jeść. 
| Bułgarzy, t Serbowie. i Chorwaci, i Sło-lAnelik chętnie wyasygnuie doćby miFard na 
weńcy — znają Czechów dobrze i sądzą ich biednych w Polsce. lecz dopomódz w odbuda 
przeważnie trafnie. a z epitetów, jakiemi ich wie przemysłu, pojąć. że Polska bez Górnego 
obdarzają — „słowiańsey żydzi” jest najdeli- |Ślaska istnieć nie może. że nie sposéh jest w 
katniejszgę Swoją drogą Bułesrzy potrafią — bel waminkzeh sprostać postawionemu 72- 
gdy chodzi o interes — o wielu rzeczach nie {inin hronien'a świata przed inwazyą - bolsze- 
pamiętać, jeszeze wiecej nie widzieć i z tem |wieką i niemieckim „Prang nad Osten“ — te- 
sie liczyć „powinniśmy. s go Anglik zrozumieć nie potrafi. 

Safijska awangarda prezesa Stambulińskie-| Į zam więcej przeszkód i utrudnień przez 
go już jest w Warszawie i lada dzień spo- |ęęroż samego Anglika postawionych przezwy- 
dziewa się przybycia bułgarskiego gościa nad „ciężymy, tem w oczech jego staniemy się go- 
Wisłę. Bardzo możliwe nawet, że Święła Bo-  dniejszymi naszej niepodloełości i tem wiceci 
tern Narodzenia spędzi w stoliey Polski. Oby będzie sie z nami liczył. Platero po Anel*ku 


podczas tego pobytu w Warszawie spotkał na 
swej drodze jaknajwięcej ludzi „„dobrej woli”... 
ALS. 


© 
- Kilka uwag. 
Paryż, 17 grudnia. 

Kilka uwag, jakie nastręczyły mi się przy 
przeglądamiu naszej prasy. Dziś 17-g0 wertuję 
dzienniki z 9, 10, fi i 12 b. m. Przychodzą 
grupkami nieregularnie, Raz w trzy dni, to 
znów w pięć... Niektóre numery wcale tu nie 
docierają. Giną, czy nie są wysyłane, ktoby 
tego doszedł. 

Komunikacya, jak stąd widać, wiele jeszcze 
pozostawia 'do życzenia. Cóż więc dziwnego, 
te sądy o zagranicy w naszej prasie nie tylku 
są dorywcze, nawskróś  impresyonistyczne, 
oparte na wrażeniach z doniesień, które same 
już są wrażeniami — ale często wagóle wprost 
urojonc. I tak, np. „Kuryer Poznański" pisze 
we wstępnym artykule z 9 b. m.: „Przykłady 
takie, jak fronda wyraźna i publiczna deloga- 
ta polskiego w Rydze przeciwko przyjazdowi 
dolegatów sejmowych, na który rząd się zgo- 
dził, lub popieranie idei fcderacyjnej w spra- 
wie Litwy przez Askenazcgo w, Lidze narodów 
wbrow wyraźnym deklaracyomń rządu, muszą 
się: przyczynić faktycznie do obniżenia naszego 
kutorytetu w świecie międzynaroduwym*. 

Tak zapewne, takie fakty moglyby podko- 
pać nasz autorytet — gdybyśmy ten autory- 
tet posiadali, to primo,” a secundo, gdyby 
„świat  mięlzynarodowy", który ma tyle 
państw i kłopotów na głowie, tyle zagadnień 
do rozstrzygnięcia, tyle rozbieżnych interesów 
do pogodzenia, mógł aż do tego stopnia nami 
się interesować. Postawa jęgo względem nas 
jest przychylna — ale wyczekująca, a sądy je- 
go odnoszą się tylko do faktów dokonanych, 
rezultatów osiągniętych i poczynań zamierzo- 
nych, ale sprava, do jakiego stopnia powiedze- 
nio przedstawiciela rządu zgodne było z tek- 
stem otrzymanego polecenia i czy na konferen- 
cyę poj wpierw p.. X...ski, a potem p. 
Y..ski F czy powstała, między nimi przyjaźń, 
czy rywalizacya — to dakńe dla sprawy samej 
obojętne, dopóty przynajnniej, 
uie wyniknie coś konkretnego. 


` 
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tego tylko można się spodziewać. co się na 
nim siłą lub zręcznością zdobyło. Dopiąć zaś 
swero możemy jedynie stosowaniem bczwzglę- 
dności i zdecydowaniem. 

Dlatego też w nalityke dobrych stosu. „ów. 
wzajemnych sympatyi uczonych i przyjaźń z 
Anglin nie wierze. Przyjaźń taka mae s »- 
wać Francuz, którv, jak kot potrafi łasić sie 
i sordaczność „robić, ale edy trzcha, pótrafi 
taż zadrapać, zaełebie Saary zająć, Wrangla 
uznać. bynajmniej nie lękajac się napięcia sto- 
sunków.., Nas na taką pewność siebie nie stać 

Trzymajmy się wiee krajów, z którymi nas 
łaczą wspólne interesy. wzajemne zrozumienie 
i wzajemna chęć przyjścia z pomocą. — A ta- 
kimi krajami są dwa tylko: Franeya i, Ame- 
ryka. JANUSZ HERLAINE. 


dardzo pożyteczna książka. 


Wydane niedawno w Poznaniu dziełko ks. 
dra Jana Ciemniewskiego p. t. „O no- 
wożytną metodę nauczania religii“ (Nakład 
księgarni św. Wojciecha, str. 308 w 8-ce) oma- 
wia jedno z najżywotniejszyeh dziś dla nasze- 
go społeczeństwa zagadnień, mianowicie, jak 
można najskuteczniej zaszczepić w młodych 
umysłach i sercach gorętszą i stalszą religij- 
ność w..duchu katolickim. 

Niema powodu, żeby wątpić, iż nasze kom- 
petentne władze kościelne wezmą pod rozwa- 
gę projekty autora i o ile je uznają za poóżą- 
dane, nie zaniedbają niczego, by je, urzeczywi- 
stnić w czasie możliwie najkrótszym, gdyż 
wedle autora, niebczpieczeństwo, grożące ze 
zwłoki, jest poważne. Ale nawet na wykona- 
nie najpraktyczniejszego planu potrzeba pew- 
nego czasu, jeśli ono niema pozostawiać nie 
albo tylko mało do życzenia. 

Zanim to jednak nastąpi, nietylko księża 
katecheci przy wydoskonalaniu swojej działal- 
ności nauczycielskiej, ale także, sama mło- 
dzież, już dojrzewająca umysłowo i moralnie, 
może odnieść nieocenione korzyści z rozczy- 
tywania się w tej książee. Autor jej, który 
dla poparcia bronionych przez siebie poglądów 


tku czytelnika najpiękniejsze zdania z Psal- 


dopóki stąd | exa na zawołanie odtwarzane bojnie dla uży- 


p © [4 e 
= Dwe żłóbki. 

W on czas, gdy wyszedł dekret od cesarza 
Augusta, by popisano wszystek świat; gdy 
Palestyna, rozdarta na trzy części, poczynała 
korzyć się pod przemocą Romy, a pragnienia 
ludzkie gorzały jak roratne świece; gdy Berca, 
trawione żarem odwetu, niszczały jak w o- 
gień rzucony wosk, a oczy ślepły od patrzenia 
w niebo, *lhowiem powiedzianem było, iż 
stamtąd przybędzie groźny, rózgą ust orężny 
1 chwałą okryty Mścicieł — w on czas, nizko- 
ubogo, w nie bardzo podłem mieście, Marya 
Panna powiła Syna swojego pierworodnego, 
a uwinęła go w pieluszki i położyła go w żło- 
bie: iż miejsca im nie było w gospodzie.. 


I ukazała się gwiazda Jego i zgasła... I pa- 
sterze czujący i strzegący nocne strage, ja- 
snością Bożą zewsząd oświecami, obejrzeli to 
Słowo, które się stało, i powrócili do trzody 
swojej.. I mądrey ze wschodu przybyli i otyo- 
rzywszy skarby swe ofiarowali Mu dary, i po- 
wrócili do krainy swojej... 1 oto tak, pośród 
schnącego fzracła, eo jak las ramionami się- 
cał ku wyżynie, i nadaremno złotego przywo- 


ływał deszczu, trysnęło źródło żywej wody, 
zalało Judeę. Romę, cały świat — i odnowi- 
ło oblicze ziemi 


aas «ego s. sAŻF Pt X 27% 
— „Przyszedł do własności, a swoi Go nie 
przyjęli“ — pisał o Nim, kilkadziesiąt lat pó- 
Źniej, uczeń, którego miłował. 
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W on czas, gdy wyszedł dekret od wojują- 
cej Europy, by uwolniono wszystkie narody; 
gdyśmy, w trojaki mundur obleczeni, przeciw- 
ko sobie własne obracali pięści; gdy oczy na- 
sze Ślepły od patrzenia w zaborcze stolice, al- 
bowiem powiedzianem było, iż stamtąd przyj- 
dzie Wyzwolenie — w on czas zrodziła się 
Wolność nasza, zrodziła się pośród nas, wśród 
pobojowiska: iż miejsca Jej nie było w go- 
spodzie. 


I rzekliśmy jedni do drugich: „Pójdźmy a o- 
glądajmy tę rzecz, która się stała”. 

l spiesząc, przyszliśmy i ujrzeliśmy niemo- 
włątko leżące w żłobie, 

A żo szopa bydłu przyzwoita, i to jeszcze 
żlo pokryta, pałacem była — a że pajęczyna, 
w Ścianach dziury, Polski i narodn córy, obi- 
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skich, pism św. Augustyna i św. Bernarda, zaś 


atuje, iż wbrew wrogiemu | 2 nowszych zwłaszcza kard. Newmana i Mau- 


ninga, przedstawia wprost porywająco tragi- 
czną sytuacyc, w jakiej znajduje się młodo- 
ciana dusza, ochocza do wzłotu w promienne 
krainy Dobra, Piękna i Prawdy; gdy jej przy 
nauce religii powolującej człowieka do stawa- 
nia się doskonałym, miłośnikiem Boga, ludzko- 
ści 1 Ojczyzny, bohaterem, podręczniki tego 
przedmiotu i urzędowy plan jego wykładu 
daja tylko suche, oderwane definicye. 

Ks. C. dowodzi mnogiemi przytoczeniami 
z owych podręczników, że w nich nie, alba 
zamało jest mowy o naturalnej dia duszy ludz- 
kiej potrzebie dążenia ku nieskończonemu 
Ideałowi, jakim jest Bóg, i zadzierżgnięcia 
z Nim jak najściślejszego, już nadprzyrodzo- 
nego węzła, uskutecznianego życiem Chrystu- 
sa w Kościele. jako właściwego Dawcy lask 
i natehnień dobrych. Wykazuje, że o ile nie 
uda się w młodem sercu rozbudzić owej tę- 
sknoty, uprzytomnić mu, jak to najwyższe 
wartości życiowe £ą możliwe do uświade:nie- 
nia ich7sohie i do zrosnmienia jedynie przy 
najenergiezniejszem wspólpracownictwie w»əli 
z umysłem, to sam rozum rychła ulegnie zmę- 
czeniu. Zrazi się on zwlaszcza, gdy od niero 
żądają głównie zapamiętania 'fonmul, wyraża- 
jacych stosunki bardzo ogólne, cheeisżhy na- 
wet owe formuly dawały się ulowodnić z cola 
aozwwistościa, co naturalnie nie dciytzy t. zw. 
tajemnie wiary, opartych na samem objawie- 
wu 

Wszak zresztą Bég osobowy, miinsierny i 0- 
ratrznością Swą oegariajscy każdy najdro- 
bniejszy szczegół, Jest, jak ta słusznie zauwa- 
Żył ks. C., rzeczywistością w świetie religii 
ul rzsśeijańskiej zuvt konkretną i wyrodrębnio- 
ną od wszystkiego, eo Nim nie jest. żeby byl 
do uchwycenia zapomocą sainych pojęć ogól- 
nych. Przeci%nie. gdy sie młodezo pobudzi 
do odserwacyi sanego_sichie, do wytrwalego 
robienia gruniownych porachunków z wla- 
snem sumieniem, gdy się w nim roznieci i u- 
mocni pewność. że się tem więcej przybliży 
da źródła wszelkiej doskonałości, do Bova. 
Dźwey życia, wiedzy i piękności charakter. 
im więcej w sobie wyroki czynami ducha sii- 
mozaparcia i ofiary, ducha miłości i panowa- 
nia nad sobą — wtedy ten młody uwierzy ła- 
niej, „że między wartością całero człowieka 
i jego szczęściem najmniej wystawionem na 
kaprysy losu, najnełniejszem i najgłebszem 
a religijnościa prawdziwą jest związek nie- 
zmiernie ścisły”, 

kd 

Dlatego to sadzimy, że jest nadwyraz poża- 
danem, aby młodzież dojrzalsza czytała ksią- 
$ke ks. ©., która jej uzunełni'abv braki w dzi- 
siejszej nauce religii i wykrzesałaby w niej ten 
rozmach ku srwawom najwznioślejszym, jaki 
z jej kart wieje. 

PROF. W. RUBCZYŃSKI. 


Liga Narodów a Stany Ziedn. 


Na posiedzeniu zgromadzenia Ligi Narodów, 
które odbyło się w ub. sobotę, zamknięto uro- 
czyście pierwszą jaj sesyę: 

Przewodniczący, dełegat belgijski Hymans, 
wygłosił mowę, streszczając w niej pięciotygo- 
dniowe obrady zgromadzenia. „Zbudowaliśmy 
w Genewie — powiedział on — prawdziwy 
dom praw i pałac pokoju”. Kończac swe prze- 
mówienie, stwierdził mowea z naciskiem, że 
Liga wyszła zwycięsko z pierwszego egzami- 
nu. „Ona żyje i będzie żyła, aby ustalić pra- 
wdziwy pokój na ziemi”. 

Na kilka dni przed zamknięciem posiedzeń 
zgromadzenia Ligi prasa niemiecka, oczekują- 
ca dla siebie ratunku w rewizyi traktatu wcr- 
salskiego, przyniosła rzekome oświadczenie 
Hardinga, nowego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej. Oświadczenie to 
było przeciwstawieniem tej wiary w Ligę, jaka 
tehnęła z przemówień delegatów przy zam- 
knięciu pierwszej sesyi. Prez. Harding miał się 
wyrazić, że © Lidze nawet mówić nie warto. 
Położenie bowiem państw europejskich w nie- 
długim już czasie będzie takie, iż same zwrócą 
się do Ameryki z prośbą, by w interesie cywi- 
lizacyi Europie przyszła z pomocą. I wtedy 
właśnie nadejdzie chwila zwołania nowej kon- 
ferencyi do Waszyngtonu, a „pokój wersalski” 
zastąpi „pokój waszyngtoński”. 

Harding został wybrany prezydentem Sta- 
nów pod hasłem niemieszania się Ameryki do 
spraw europejskich. Przewaga wpływów an- 
gielskich w Lidze, dalej obawa, że dotychcza- 


ciem były — a że za purpurę, perły drogie, 
ustroiła Ją w ubogie pieluszki nędza — po: 
częliśmy rajcować, jakby to uezynić, ażeby 
Kuba tłustego barana, Michał Jej wina pó 
dabana ofiarowali. 

Radziliśmy długo i żarliwie, a niemowlątko 
nikło nam w oczach i plakalo, 


„Co mamy, to damy“ — zawyrokowaliśmy 
ońcu, i poczęliśmy śpiewać kołędy. 
Wesołe-6 tam one nie były. 
„Boże, coś Polskę przez tak długie wieki"... 
„Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz“... 
Trudno! — Kto czerpał natchnienie aż 2 Sy- 
biru; aż z Wrześni, aż z Wiednia, kędy to nie- 
gdyś piły i widły na ojców jego ostrzono, ten, 
choćby się nawet na głowie postawił... 


w 


A niemowlątko nikło nam w oczach i pla- 
kało. 


I powstał rozruch pośród nas. 

— „Wasza wina“ — krzyczeli jedni — boś- 
cie zanadto przywykli do rozkazywania, i te- 
raz tylko straszyć potraficie!“ — Wasza wi- 
na“ — krzyczeli drudzy — „boście zanadto 
przywykli do siedzenia cicho, i. teraz tylko 


M „GŁOS NARODU" z dnia 25 Grudnia 1520 roku. 


sowa wolna polityka Ameryki będzie krępo- 


wana przez przeafistawicieli państw znszetoj 


nych bolszewiznem — wzbudziła w Ameryce 
chzć odseparowznia się od Europy. 

Jednak już teraz ezuje nawet amerykańsli 
prezydent Harding, że zupełna izolacya Ame- 
ryki od reszty świata ze względów społeczno- 
moralnych. politycznych, jak i gospodarczych 
jest niemożliwa. Szczególnie życie gospodarcze 
wykazało, jak silnymi węzłami związana jest 
Ameryka z Europą. Przedewszystkiem dalszy 
jej rozwój ekonomiczny jest w wiclu wypad-| 
kach uzależniony od pokoju i dobrobytu sta-' 
„ego świała. 

Wojna światowa i wzięcie w niej udziału 


W niewoli — na wolności. 
Ożrazki wigilijne. 


W niewoli bolszewickiej był już rok, prze- 
chodził straszne chwile głodu, brudu, zimna. 
Jadł z towarzyszami niedoii z kotiów, z któ- 
rych w noty, uraczynczy Bię resztkami, wyska- 
kiwały szezury. 

Znosił to wszystko mężnie, ale dziś, w Wi- 
tię... 
Ściską mu się serce — taki młody... Myśl, że 
może już rigdy nie uściska matki, nie ujrzy 


[swego kraju, zaczyna go dręczyć. Nigdy n.e dos 


nósł matce o rozparzliwem nieraz położeniu; 


Ameryki zmieniły gruntownie wzajemne sto- jie chciał sprawić jej bólu — dziś jednak tak 


sunki między Stanami a Europą. Stany Zje-. 


mu strasznie ciężko, tak chciałby sę podzia 


dnoczone przed wojna były diużnikiem Euro- Ić... Obejrzał się; towarzysze jego drzemali jæ 
py, dziś zaś są jej wierzycielem na blisko 15 | den obok drugiego po wczesnej cędzoej wie- 
miliardów dolarów. W ostatnich Zaś czasach Cytrzy. Położyli się zaraz, chcieli przespać Wie 


sama nadwyżka eksportu nad inportem wyro- 
sia okoła 5 miliardów. Dlatego też Ameryka 


nie może być na to obojetna, co się dzieje |P*'parł ręką głowę. 


w Europie. 


się, bo przeżyć za ciężko im hyło. 

Ale on nie mógł zasnąć, usiadł na tapczanie, 
Żal niewypowiedz any 
dławi go, łzy rzuciły mu się z oczów... tyle lat 


“Figa zaś, chcae wyrwać z korzeniem wszyst. | (Mu... 


kie zarodki walk, niszeżącech państwa stare-| 


O takiej chwili matka z tajemniczą mtg za 


go kontyneniu, pracuje nietylko w interesie | mykała drzwi od salonu. On z młodszym braci- 
Europy ale toż i Ameryki. Niastety jednak jSzkiem z bijącem sercem oczekiwali, aż te drzwi 
dotychczas pracowała bez jej współudziału. |Otworzą się Ba nowo. Zwykle szeptali sobie do 
I jeżeli etosenki w Karorie w najbliższej przy- |u ha, co im też aniołek przyniesie w tym roku, 
szłości się nie zmienią —=<+o jej przyszłość go-|4 bona wymawiała im nieraz, że tym razem 


spodarcza, a z nią razem takża.i Stanów nie 
przedstawia się obiecująco. Nie mówiąc już 
o Europie środkowcj i wschodniej, gdzie pa- 
nuje nędza i ruina. nawet Anglia znajduje sią 
dziś pod znahiam groźnego przesilenia ekono- 
mieznetro. 

W samym tak potężnym angielskim przemy- 
śle bawełnianym 16 milionów wrzecien pracuje 
tylko cztery dnf w tygodniu. Stosunki w prze- 
myśle me<hanieznyth nic przedstawiają się le- 
niej, a w samym Birminzghamie znajduje się 
20.000--40.000 bezrobotnych. Pomoce pieniężna 
Ala pozbawionych pracy, wstawiana do bu- 
dżetu w kwocie 5 milionów funtów szteriin- 
gów, została podniesioną do 11,020.000.funtów. 
Wpłaty zaś państwa do funduszy” asskuracyj- 
nego przeciw bezrobociu z 1.250.000 funtów 
podniesiono do 2,615.000 funtów. 

Czy należy więc widzieć w Euronie pewnego 
dłużnika, czy można myśleć o pewnym rynku 
zbytu, kiedy życie wszystkich państw euronej- 
skich dławi onrócz nędzy gospodarczej gorą- 
czka i niepokój społeczny. 

Narazie obrady Ligi nie były tak owocne, 
gdyż ona posiada w sobie wiele usterek. Ale 
już sama myśl i wiarą. jaka kieruje delera- 
tami Ligi, że stały pokój na świecie można 
uzyskać nie walką i rabunkiem, tylko drogą 
wzajemnego porozumienia i zgody — jost wiel- 
kim postępem. 

Liga nie zyskała jeszcze w Świecie potrze- 
bnego znaczenia, dlatego, iż nie posiadz fizy- 
cznej egzekutywy. Jednak mimo tego lekce- 
ważyć jej nie można. Rozporządza bowiem 
atutami, które bardzo często mogą być skute- 
czne, szczególnie w stosunku do średnich 
i mniejszych państw, jak: bojkot, blokada, 
zerwanie stosunków, nacisk finansowy i t. d. 

I dlatego też wypadki okazały się silniejsze, 
niż hasła wyborcze prezydenta Hardinga. A 
najlepiej o tem świadczy ostatnie jego wynu- 
rzenie i wysłanie do Europy senatora Mac 
Cormick'a. Obawa zaś o handel zagraniczny 
zgromadziła kilkanaście dni temu w Chicago 
na narady około dwustu najwybitpiejszych 
bankierów. Celem udzielania długoterminowe- 
go kredytu, przedewszystkiem Europie, zawią- 
zali oni trust o kapitale 100 milionów dolarów. 
Do rady nadzorczej tego związku między in- 
nymi weszli: Hoover, Paweł. Warburg i prezy- 
dent „Guaranty-Trust-Company"” Sabin. 

Powrót Europy do normalnych stosunków, 
ogólne rozbrojenie i uwołnienie ludzkości od 
wojennej zmory — bez aktywnego współudzia- 
łu Ameryki jest nie do pomyślenia. Czy ten 
współudział nastąpi na konferencyi w Gene- 
wie, w Paryżu, Londynie, czy też, jak sobie 
życzy Harding, w Waszyngtonie — dla świata 
jest wszystko jedno. W każdym razie będzie 
ona kontynuacyą Ligi Narodów, którą ukoń- 
czyła niedawno pierwsze swe obrady. 

Będzie to właściwie twór Wilsona, który 
pierwszy zrozumiał, że trwały pokój może być 
zapewniony tylko przecz zgodę i współpracę 
wszystkich cywilizowanych narodów na arenie 
pokcjowej , a nie przez walki orężne. 

H. MIANOWSKI. 


nie zasłużyli ra pękne podarki 

Drzwi nareszcie otwarły się, drzewko błysz 
czało od żńrzących się świeczek, złotych 4 
srebrnych nitk; ugirało się pod ciężarem ja» 
hłek, złoronych orzechów, perników i cukiem 
ków. Pod drzewkiem koniki osiodłane, wóz 
ezki, szabe'ki, czaka; widzi rozradoware o*zy 
ojca, wesoło uśmiechciętą matkę. Poten rado- 
sno oglądanie darów, uściski rodziców, potem: 
wspaniała wilis, kolendy; wreszcie, pacierz z 
mamusią i ułożenie w łóżeczkach z najmilszemi 
zabawkami w rękach. 

Dreszcz przejął go, zimno, wszystko m nęła 
jak sen — ojcis: w grobie, matka i brat daie 
|ko, a on... Powiódł dookoła o zami... wszyscy 
$pią ra dobre, teraz zacznie się uczta szczurów, 


Pewnego razu przy. łampce zawicszonej La 
cianie, widział, jak szczury wysuwały się z 
| najrozma iszych kątów i wskakiwały do kotłów. 

Patrzył na to z obrzydzeniem. W toin uśŚln'ee 
chnął się, szczur jeden bowiem, raczej szczu- 
rzyca przyprowadziła małego szczurka: rozg4a 
da się na wszystkie strory Gekawie, doskaku- 
ja do kotła z irnemi, nie może jednak wsko 
tzyć, kocioł za wysoki, a łapki szczurka za 
słabe, by odbić się od Ziemi. 

Więzień śledził ruchy zwierzalka, mały 
szczurek nie jest nawet tak wstrętny, zaczęła 
go to bawić. 

Pomału wyciągnął kawałeczek cukru z pod 
poduszki ze słomy (in:ego schowka nie ma} 
położył go przy sobie i opuścił koniec derki na 
podłogę. Zwierzątko pomału zblżyło się. wę: 
chem i instynktem odezuło dobrą wre człowie 
ka i zaczęło wdrapywać się po kocu. Przeą 
chwilę patrzyło w oczy leżącego, a gdy ton ńia 
drgnął, zbliżyły się do samej poduszki, chwycie 
ło w pyszczek euker i zenikuęlo tą drogą, któ. 
rą przyszło. , 

Od tej chwiłi szczurek eo noz przychodzi pe 
swoją kruszynkę cukru, którą więzień odia 
muje zawsze od minimalnej porcyi. w drodze 
łaski uzyskanej i przeznaczonej do herbaty. 
Zwierzątko zaprzyjaźniło sę z więźniem, dla 
którego to było jedyną rozrywką. 

Raz, gdy szczurek zbliżał się do niego, wziął 
cukier do ręki i czekał cierpliwie, co z tege 
wyn kmie. Zwierzątko podeszło ostrożnie, ce 
chwila przystając i wpatrując się w więżnia, 
wreszcie ujęło kruszynę z ręki podchorażego 
Powtarza się to samo noe w noc. 


Dziś nie może usnąć. Tęsknota tak rwie ga 
za krajem, marką, bratem, może i za habrowca 
m oczyma, które żegnając się z nim patrzyły 
tak sBmutrie... a usta szeptały: Ja za pana tak 
modńć się będę, żeby... nie mogła dokończyć.e 
uciekła z pokoju... 

Słowa te wryły mu się w pamięć, a oczy peb 
ne łez utonęły w senm... Co dzieje się z nią, 2 
tem  dziewczątkiem kochanem.. może tam 
ktoś... chwyta sę za głowę: Jezus Marya! Niet 
,O tem myśleć nie może, zrywa lampkę ze Ściar 
iny, stawia ją na sienniku przy sobie i zaczina 
czytać książkę, by stłumić żal, bunt, co mu 
rwą duszę. 

Szczurek tymczasem przyszedł po swoją krie 
szynkę, bierze z rąk podchorążego i gryzie ją 
przy nm, ułaskawiony coraz więcej. Y 


gc zen 


chrypieć potraficie!" — Wasza wina" — krzy- jni srodze — „A nasze narodowe pieśni?! A na» 
ezeli trzeci — „boście zanadto myśleli o sobie isze otwarte rany?! A nasze zmarnowane nie” 
i nie wyrabialiście nam głosów!* — Wasza lnie?! Czyliż to jeszcze nie wystarcza?!“ 
wina“ — krzyczeli czwarci — „bo, zamiast’ — „A wasza wiara? A wasz Bóg?“ — tae 
słuchać naszych nauk, woleliście przekleństwa pytał, Aniołowi Pańskicmu podobny, promie- 
miotać w naszą stronę!“ nisty Mąż. < 
A skoro jeden z nas, machnąwszy ręką zaa 
A niemowiątko nikło nam w oczach i pła- wołał: „Słuchajno! Nikt Bogiem domu nie 
kało. zbudował* — wówczas, Aniołowi Pańskiemu 
. f podobny, promienisty Mąż uśmiechnął sią 
— Hat... to je krwią własną nakarmimy!*— |smutno i zwolna, wśród nocnej ciszy, w ta» 
Zagrały armaty, zadzwoniły szable, spłonę- |kie odezwał się słowa: 
ły wsie i miasta, zginął kwiat najofiarniejszej |„ Mówisz: niech sobie ludzie nie kochają Boga, 
młodzieży... byłe im była cnota i Ojczyzna droga. 
Głupicc mówi: niech gobie źródło wyschnie 
w górach, 
byleby mi płynęła woda w miejskich rurach, 
— „To Ty?!“ — krzyknęliśmy rzucając się. 
I ogarnęła nas bojażń wielka. nagle ma kolana. Ale nikogo już nie było. 
Wyczerpani, powaśnieni, bezradni, poczęliś- | Tylko.. tylko pomimo mroków, które wł- 
my szemrać przeciw niemu, mówiąc: „Widać siały nad naszemi głowami. pomimo wroga, 
nie było do życia“. który zwartym pierścieniem otoczył żłóbek na- 
szej Wolności, nie wiem czy na jawie, czy 
A oto, Aniełowi Pańskiemu pedołmy, pro- |nam się śniło, że koło serc naszych słońce 
mienisty Mąz stanął podłe nas i rzekł: „Przy- |świeciło. 
szło do własności a swoi Go nie przyjęli”. 
— „Jakto?!“ -— żachueliśmy się oburte- 


A niemowlątka niklo nam w oczach i pła- 
kało. 


K., H. ROSTWOROWSKI. 
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W tem słychać kroki, zbliżające się do drzwi, dzień*, „Cap d'Ail* (Riwiera), „Nozlowająca Chcąc nas pozbawić widoku błękitu nieba 
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Gudaia 1929 roku. 
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które otwierają się raptem. Pijany boisztwik z ‘zig faia“ i „Na pełnem morzę- Zaś wśród wl- i słońca jasnego, rozpięła się w powietrzu. gę- ,lego donoszą o wypadku, jaki się tam zdarzył 
kłodą w ręku przyskakuje do niego, Szczurek |dcków z motywami krakowskimi — „Widok ‘sta mgła, która już od szeregu dni zawisa nad przed kilku dniami w okolicznych lasach: Za- 


wyskaszuwy wskakuje pod koe, widać mu tyl- 
ko łebek i śłepki świecące. 

Bokszewik kln e, wywija kiloda, porywa lamp- 
kę, zawiesza ra gwożdziu krzyiząc, że nie wol- 


po zdejmować jej. Wywija wciąż kłodą nad jnie odtwarza cfekty sztucznego oświetlenia na | zdrowem, mroźnem powietrzem. 
WYGRANA MIILĄONÓWKA W KRAKOWIE. |! 


Dyrekcya Polskiego Banku Przemysł postano- | 


głową więźnia, a szczurek wyszczerza ząbki... 
W tom kłoda upada na kos, uderza prawą Tę- 
kę podcherążego, który cdczuwa dotkliwy 
ból. 


Wawelu z nad Wisły“ (we mgle) i „Wista“. 
Wielbiciele talentu Małachowskiego mają do 

niego żal nzasadniony, że na tę wystawę nie 

idat wiloków noenych, w których tak kapital- 


‘tle malowniczych fragmentów ulie i zaułków 
jkrakowskich, a w których malowaniu doszedł 
ido wysokiej perfekcyi. 


Bardzo interesujące Krasnowolskie- 


Świąt rozwieje stę owa uporczywa zasłona 
jí uśmiechnie się od dawna niewidziane słońce, 
a zamiast wilgotnem, 


wa miastem. Lecz może 
| 


wiła wyasygnować z wygranej Mk. p. 1,000.000, 


b : z. która padła na obligacyę 4% .premiowej poży-* 
Szczurek wystraszony i czując nieprzyjade- |ag lwa widoki Krakowa, wzięta z Krzemiorek. czki państw. Nr. 141420, będącą własnością które 


za nadejściem |rządea lasu Kreuzer w towarzystw:e lcśnicze- 
|20, obchodząc swój rewir Mała ad Korostów, 
|zauważył, że żelaza nastawione na wilki, nie 
odetchniemy czystem, | znajdują się tam, gdzie je położono. Jadąc da- 
jlej, usłyszeiń wielkie ujadanie ich psa, przy- 


sp'eszyli więc tempo, przebijając się przez gą- 
szcze; w tem natknął się Krcuzer na olbrzy- 
m'ogo niedźwiedzia, który się rzucił na niego. 
Nieaźw iedzia pochwyciły nastawione żelaza, 
zawlókł w inne miejsce. Mając prze- 


la, rzuea się na pierś bolszewika, kłodz upada |powioszono tak niefortunnie, że trudno je zna- Banku, kwotę Mp. 20.000 na s'eroty, które jdnią łapę w żelazach, zębami ciężko poran'ł 


po raz drugi ra strącone na ziemię zwierzątko 
i kładzie ie ra miejscu. 

P jany bolszewik wypada, a oczy więźnia pā- 
trzą smntnie na dogorywająte stworzonko... 
Leży rozcjigniąta na podłodze. od czasu do 
czasu drga konwulsyjnie i porusza jeszcze łap- 
kami. 


— —— — — aj mh m (amm aaa o 


"Nie moża dłużej zricść tej.strasznej niewoli, 
eodziennej sckatury, pastwienia się najohy- 
dniejszych wyrzutków społeczeństwa, postana- 
wia z dwoma jeszcze towarzyszami uciec, choć- 
by życie dać... Wybrali dzień prokłamacyi no- 
wych komunistycznych swobód, w dolu tym 
spci będą dozorcy więcej, niż kiedykolwiek; 
łatwiej więe będzie wymknąć się z pod ich 
obroży. 

Gdy noe zapadła, a towarzysze niedoli ra- 
dziłi cieho o swoim losie, wysunęl się niezna- 
cznie po jednemu na korytarz, po którym wol- 
no bylo im chodzić. 

Rozglądają sią cstrożrie, drżą... jeden fab 
szywy krok — to wyrok śmierci. 

Zatrzymając dek w persi, przechodzą na 
pairach koło straży. która spita leży bezwła- 
dnie, rzucają się w ciemność... 

Dopadaja umónionej bryczki i co koń wy- 
skoczy pędzą do wolności, do Ojczyzny, do 
swoich... 

I znowu siedzą przy wil, minizśirowe drze- 
wko jarzy się na stole, uszczęśliwiona matka 
wpatruje się w odzyskanego i umiłowancgo sy- 


„na swego Zbyszka. Dziś nie tat jej ne, bo wie, 


że obecnością swoją potrafi ukoić bół, który 
serce jej skołatane rozrywa na myśl, co sym jej 
przeżył... I łzy płyną po jaj twarzy — a ozy 
brata wpatrują się w niego. jak w bohatera. 

Po skończonej kołacyi, dla rozweselenia, opo- 
wiada im Zbyszko o szezurku, jak zaprzyjaźnł 
się z nim i jak dramatycznie zginął w jego 
obronie... 

Matka słucha z rozrzewnieniem. Nagle otwie- 
raja się drzw, a w nich, jak promień wecho 
dzącego słońa, twarzyczka uko hana, złoto- 
włose dziowczntko. Oczęta habrowe świecą 01 
szcześcia. jak gwiazdy. a usta, śmiejąc się rów- 
nymi, jak sznur pereł ząbkami wołają rado- 
ście: „Pan Zbyszka!*,., 

HELLEN. 


Z Wystawy Związku powsz. 
artystów. 


Jaxa Małachowski — Krasnowolski — Stroy- 
nowski — Kryciński — Jabłoński — Gep- 
pert — Czerwenka — Zielińska — Wiłezyńska. 


ieść, a znarazłszy, dokładnie obejrzeć. 


| wyciagnoty los, Mp. 40.000 na krak. Ochotnicze 


p. Kreuzera w twarz, druzgocąc mu przy tem 


Również niedobrze jest umieszczona, bo wisł | Tow, ratunkowe, Mp. 20.000 na biednych m.jrekę. Że p. Kreuzer na miejscu nie ze*nął, ma 
za wysoko, „Jasień“ Stroynowskiego,: Krakowa do dyspozycyi prezydyum m., oraz;do zawdzięczenia zażartej obronie pea, który 


rzecz zgrabnie ujęta i dobrze malowana. 
Krycińskj nadesłał fartastyczno-dckora- 
cyjną kompczycyę p. t. „Giewont“, która wią- 
że się z legendą o śpiących w Tatrach ryce- 
rzach. Tego rodzaju literacko-malarzkie kom- 


obszernego komentarza, bez którego są riezro- 
zumiałe. Po zatem „Giewont“ malowany jest 


Mp. 26.000 na Stowarzyszenie „Kropla mleka j 
dla dzieci. razem Mp. 100.000. 

MIEJSKIE BIURO KOLEJOWE przy ul | 
Bzpitanej 36 w dzień Wigilii będzie otwafte; 
jdo godz. 1 no poł, w dzień Bożego Narodzenia 


ito od godz. 9—12 przed połudn'em. 
BRAX WĘGLA GROZI WSTRZYMANIEM, 


rzucił się na niedźwiedzia, co zmusiło go do 
walki na dwa fronty, aż nadhiegł leśniczy 
i w bardzo trudnych warunkach kilku strzata- 
mi niedźwiedzia zastrzel ł. 

Kortspondent dodaje, że w lasach skolskich 


|pozycye mają tę ujemną stronę, że wymagają będzie zamknięte. a w drugi dzień Świąt otwar- | roi się od niedźwiedzi, dzików, w Tków i rysiów 


UNIWERSYTET PRASKI ZAKŁADA FI- 
LIE. „Nar. Politka“ dowiaduje się następują- 


za znacznyja rozmachem a pod wzgledem kolo- | RUCHU W ELEKTROWNI. Prozydrum mia- | cych szczegółów w sprawie przeniesienia. nie- 
rystycznym przedstawia się efektownie. Tasa- |stą Krakowa donosi, że mmo wszelkich sta- mieckiego uniwersytetu do miast prowincyn- 


ma kompozycya, wykonana w dużych Tozmia- 
rach, jako .parnoau* dekoracyjne, czyniłaby 


U $ M . . p" : 
irat, elekirewnia nie otrzymała wczoraj i lzi-| 
tsiaj ani jednego wagonu wegla, wobec czego. 


nałnych. Główne fakultety pozostaną nadał w. 


Pradze, zaś w Libercu, Bernie i Preszburgu 


odpowiodni efekt, jakiego nie wywołuje wcale | należy się snodziewąć wstrzymania ruchu naj- utworzone będą flio tych fakultetów, W tym 
z powodu rozmiarów zbyt mały+h, Wyg'ąda" daloj w niedz'elę rano, o ile nowe transporty | celu już dziś habilituje się szereg docentów 


samo w schie skończone. 

Dwie sporych rozmiarów secny z więzienia 
bolszewickiego, nadesłane przez Jahbłoń- 
skiego, świadczą, że ten — prawdorodo- 
bnie młody malarz — posiada sporo daru obser- 
wacyi i wcale wyrobioną tachnikę. 

Po raz pierwszy — zdaje mi się — oglądamy 
na wystawie Związku prace Gepperta, po 
których przypuszczać nal Wy, iż kiedyś wyrobi 
sią z riego dobry malarz scen rodzajowy h i ko- 
lai. Dwa szkice (za motyw służy. w nich pojazd 
doróżkarski) rzucone są wprawdzie bardze po- 
bieżnie, ale do pewnego stopnia widać na nich 
„pazur lwa“ tj. zacięcie właściwe tego rodzaju 
ma'arzom, jakimi byli Juliusz Kossak, Brandt, 
Tadeusz Ażdnkiewicz itp. 

Szereg drobiych widoczków i szkiców Cz er- 
,wonki budzi przypuszczenie, że malarz ten 
zbytnio rozprasza swe zdolnośmi na prace o cha- 
jrakterze fragmontarycznym, których właści- 
iwem miejscem jest atelier artysty a mie wyra» 
wa, gdzia pragnólibyśmy oglądać jego prace 
więcej skończone, poważr ejsze. 
`- Sympatyczie kwiaty (y kilku odmianach) i 
„Dworek wiejski* Zielińskiej podobają 
się powszechn e. : 

Naprawdę zdolna i dużo już um'ejąca artyst- 
ka Wilczyńska, daje także dowód swego 
|przywiązania do Związku, wystawiające w jego 
iokalu swe rzeżby, Bo, jeżeli obraz trąci na wy- 
glądzie skutk'em lirhego oświetlenia, to cóż 
dopiero rzeżba, wymagająca górmego, obfitego 
światła. Faktem jest przecież, że nawet przy tak 
fatalnych warunkach pomieszczenia i oświetla. 
mia, jakie daje lokal Zw azku, dwie głowy mo- 
delowame przez Wilczyńską: Staruszki i dziew- 
ezynki, wychodzą zwycięsko. Kto już ty'e umie. 
co ta rzeźbiarka, ten powinenby przejść od 
głów do postaci ludzkiej bo w miał dopiero 
rzeźbiarz znajduje pole do pełnego rozwinięcia 
lewych zdolności. J6ZEF TREPKA. 


raczej nągszkic, lub projekt, niż na dzieło 


artystów, jak np. Soter Jaxa Małachow- 


Niektórzy członkowie krakowskiego Związku | 
ski, okazują godną wszelkiej pochwały bezis- wN l K A. 


tercsowność. graniczącą prawie z poświęoe- 
niem, w popiegyniu tego zresztą bardzo pożyte- 
cznego zrzeszenia artystycznego. Wystawianie 
bou xe obrazów, lub rzeźb, w teraźniejszym 
łokaln Związku jest przedsięwzięciem nader 
uiewdzięcznuem wobec iego, że każtle dzieło 
sztuki tam umieszezone traci ogromnie na wy- 
sao mwoiu nad wyrsz marnego oŚwie- 
tłenia i ciasnory. Jeżeli jednak — naf%et w 
tych warunkach czyjeś prace porywają 
wprost widza, to ich autorem musi być mistrz 
nie.a da, 

Ten wypadek zachodzi właśnie na wystawie, 


gia; 


z Kiuosej zdaję Sprawę, odnośnie do prae Jaxy 
Małno' owmskiawro. SĄ to widoki morskie 
(przew... i» z ned brzegów „połskiego* morza) 
w lezbin "i "m oraz kflka widoków na Wi- 


re pod Krakowem. à 

tyłe razy małem już sposobność *wypowie- 
dzeria m go zdania 6 działach tego wielce uta- 
leniowauego malarza, tylo razy podnogiłejn 
za.cty jego intuicyi malarskiej i wybornej tech- 
niki, że ńierrzwdy trudno mi przychodzi coś no- 
wego pod tym względem zaznaczyć. Ogrami: zę 
się więc do zreazumowaria wrażeń, jakie ezy- 
nią obrenie wystawione prace Małacha<skiego. 

A więc, wzęte w całości, wderzają przede- 
wszystkiem szczurością i p:ostota. Niema w 
tich niedomówień i pustych frazesów — ż0 uży- 
ję porównania Fternekiego — uiema śladu bla- 
gi, niema posiłkowania sią „sztuczkami dla 
wywoła: ia taniego efektu, niema Śladu powta- 
rzania sie rem'mo. że vitz mye wśród nieh wie- 
łe pokrewnych a nawet identycznych tematów. 
Natomiast każdy większy krajobraz. czy mały 
widoczek. nosi piętno indvwidnalności artysty 
Btreszczającej się w tem, że maluje tak. jak wi- 
dzi a patrzeć ume sa naturę bajecznie. Dwa 
najważniejsze w każdym pejzażu składniki: 
niebo i głębia powietrzna. nie mają d'a Mała- 
ckowskiego tajemric. Niema <h również mo- 
rze, które artysta zna i kocha najwido zuiej 
Szizezólną jednak pradylekcrę ma on do me 
laneholijnych nastrojów. jakie niesie ze sobą 
noc księżycowa przy morzu snokoj em i tego 


KR © 
A Kraków 24 grudnia. 


Szanownym naszym Czytein'kom, Współpra- 
cownikom, Korespondentom i Przyjaciołom za- 
syłamy z oOkazyi Świąt najserdeczniejsze ży- 
, czenia, j 
| NAJBLIŻSZY NUMER „GŁOSU NARODU" 


ukaże sią z powodu Świąt Bożero Narodzenia, 


iwa wtorck 28 b. m. rano o zwykłej porze. 


| W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW dnia 25 
|} 26 b. m. w Boże Narodzenie i w św. Szczepan 


na sumie o gcdz. 10 i pół odśpiewa nainowsze 
koleady chór pod dyrekcyą dyrektora Walew- 
skiego. 

nowym kościele parafialnym św. Stani- 
„sława Kostki w Dobnikach wystąpi chór stu- 
ilentów ze Zeromañzenia Ksęży Sałezyanów 
w uroczystość Bażezo Narodzewa na sumie 
‚o godz. 10. z następuiącym programem muzyki 
iFościelnei: Introt — po gregorvańsku: Partes 
i invariables — Augusta Wittberzera; Missa 
Jub laei w D-dur na 4 głosy męskie: Graduale 
jt Aleluia — Gr'esbachera na 1 głos: Offarto- 
rium — Kehrera Todoe. Tu* sunt coeli w F-dur 
ina 4 głosy meskie; -przed hłogosławieństwem 
Najśw. Sakramentem Jesu, dulcis memoria — 
ex Cantarie St. Galli. na 4 głosy meskie; przed 
Mszą áw.: Resp. I. Noctnm: Hodfe nobis Rex 
na 3 głosy meskie, Kazimierza Refade, 

RUCH PRZEDŚWIATECZNY w naszem 
mieście, z powodu przejezdnych. zdażających 
ostatnimi czasy w znacznej frzhie do Ktakn- 
wa. wzmógł się ogromnie. Na ulicach panuje 
cżywien'e. Przechadne skupiają się szczegól- 
nie około sklepów spożyweżych. przepełnionych 
«krzętnemi  gosposiami, wydaiącemi 
nien añ7 na świateczne zakupy. Obładowani 
towarami. przecingają ulicami niezwykle ruchłi- 
wemi, a naich twarzach maluje się podn'ece- 
ne wywołane załatwianiem przedświątecznych 
sprawunków. 


ohf'ria 


jwęrla w międzyczasie nie nadejdą. Równocze- | 
i śnie donosi Dyrekcya elektrowni, że z powoda | 
robót przy rozdzielnicy wysokiego napięc'a. | 
wstrzywaaną bedzie dostawa prądu zmiennego 
w pierwsze Święto, t. jj, w sobotę 25 b. m., od 
godz. 9 do 11 przed południem. 

ZMIANA PRZEPISÓW USTAWY O OCHRO- 
NIE LOKATORÓW., Na posiedzeniu w dniu 18 
b. m. uchwalił Sejm ustawę, która obowiązywać 
bzczie ml 1 stycznia 1921, bez wzgiędu na ter- 
min ogłoszenia, I tak: za mieszkania i Joknlc 
na szkoły i urzędy nie może podwyżka prze- 
kraczać 100 proc.. przy m'eszkaniach powyżej 
6 poKoi 150 proc. podstawowego komornawo; 
za lokale na hotele i pokoje umeblowane 200% | 
podstawowego komornego, wreszcie sklepy, 10-: 
kale handlcwe i przemysłowe. oraz pracownic, 
nolaczone z mieszkaniem: 300% podstawowego 
kemornego. Przy oznaczenin komornego. 0%- 
„czanego w czerwcu 1914 r. w koronach, 100 
i kor. równa się 160 mk. Art. 5 zezwala tytuiam 
dalszej podwyżki komornego pobierać właści-' 
celowi demu wzrastające opłaty dodatkowe. 
w wysokości rozłożonej w stosunku do komor-, 
nego zwyżki rzeczywistych ponad nomny w. 
czerwcu 1914 wydatków. 

Nadmienia się. że przepis ten rozumieć nala- 
ży w tem sposób, że lnkatorow'e w każdym ra- 
izie mają zapłacić nadwyżkę w stosunku ło r. 
1914, wzgiedre nawet cały podatek gm'nny, 
o ile ułożyli się z właścicielem, że go kobno 
niszcząć będą. To samo odnosi się do podatku 
wodooągowero. Lekator nadto obowiązany 
jest płacić bezpośredn'o przypadającą na niego 
część opłaty za światło dia sieni, schodów, ko- 
rytarzy i t. p. 

Przykładowo sprawś nowych przepisów co 
do opłseania czynszu przedstawia stę następu- 
jąco: W czerwcu r. 1914 (podstawowe komor- 
nej 100 K. Jak więe się dewiaj przedstawia 
podwyżka? À Ak, 

Podstawowe komorne 100 kor. zamienione na, 
marki 100 mk., 100% podwyżka 100 mk. ra- 
zem więc 200 mk. Nadto od podwyższonego 
w ten sposóh czynszu 200 mk. gminny podatek 
czynszowy 10% — 20 mk., podatek wodocią- 
rowy np. 20% — 40 mk. należvtość za lek- 
trvke np. 10% — 20 mk.. należytość kominia-; 
rza no. 10 mk.. za wywóz popiołu np. 10 mk. — | 
razem 100 mk. Kwota ta zmniejszy się, o fe 
w czerwcu r 1914 lekstor podatek gm., czyn- 
szowy i wodoc. opłacał łacznie z czynszem 
0 9% podstawowego komornego. Przy podnaj-. 
mie podwyższać można suhlokatorowi komor- 
ne tyłke o ten sam stopień. o iaki komorne. 
vndwyższono główn. lokatorowi. Za urządzenie 
domowe wolno pobierać wynagrodzenie w wy- 
sokości natmn'ej 100% komornego. Ustawa za- 
wiera nadto postanowienia przejściowe, które 
orzekają, że przewidziane w ustawie normy 
podwyżek: można od 1 stycznia 1921 zastoso- 
wać również do wszelkich, nawet hpotecznie 
ubezpieczonych umów, zawartych przed wej- 
$e'em w Życie ustawy. 

UBRANIA WOJSKOWE DLA URLOPOWA- 
NYCH Ż0ŁNIERZY. Pow. akr. gen. w Kmk 
“wte wyjaśnia, że w myśl uchwały Sejmu usta-, 
wodawczego, odehranie munduru woskowego | 
bezterminowo urlorewanym może domiero na-' 
atąpić wtedy. kedy hezterminowa urlopowańi, 
o ile nie nosładaja ubrań cywiłnych. w miej- 
scnch . stałeco pobytu  zapracują na n'a, 
Równocześnie Dow. O. G. przypomina Że sprze- 
qdaż mundnrów. jak i wogóle wszelkich przed- 
miotów ekw'punku wojskowego przez ceoby 
wojskowe. chociażby urlopowame. stannwi prze- 
stępwste przywłaszczenia, podohnie jak i na- ! 
hycie Ivch przedmiotów przez osoby trzecie, ! 
do wojska nienależace. 


| 
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PROGNOZA POGGDY. Sprawozdanie meteoro- 
lngirzne starvi radiotelegraficznej w Krakowie.. 
Prawdoroń bieństwa porady na dzień 24 b. m: 
Pochmnrno. mglisto. miejscami onadv, temperatu- ; 
ra mało zmienna, wiatry południowe. l 


4 Polki | ze éw'ata. 


na umiwersytecie prask'm. Docenci ci zostaną 
następnie profesorami filii uniwersytetu pra- 
skiero we wspomnianych miejscowość ach. 

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA W 
ROSYI. Depesza iskrowa, nadana z Moskwy, 
donosi o olbrzymiej katastrofie kolejowej, w 
której kiłkase tosób straeło życie. W depeszy 
tej brak oznaczenia m'eisca katastrofy, jak 
również niema bkższych szczegółów, 


; Zawiadomien'a i komunikaty, ` 

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE 
przeniosło się do nowego lokalu przy ul. Grodzkiej 
64, II p. (wejśce od rodwórza). 

PCSADY NAUCZYCIELSKIE NA KRESACH. 
Ministerstwo wyznań i oświecenia publieznego po- 
szujsuje kandydatów do objęcia na obszarach Rze- 
czypospolitej, leżących na wschód cd byłej Kon- 
uresówki, sianowisk: 1) inspektorów szkolnych 
i zastępców; 2) nauczycieli publicznych szkół pa 
wszechnych. Kandydaci, będący na służbie pań- 
stwówej. winni wnosić podania do Ministerstwa 
w przepisanej drodze służbowej za pośrednictwem 
swoich władz przełożonych, inni zaś bezpośrednio 
do M'nistorstwa W, R. i O. P. (Aleje Ujzadow- 
skie Nr. 20). 

MIEJSKIE AMBULATORYUM DENTYSTY- 
CZNE — jak Miejeki Urząd zdrowia zawiadam'a — 
zostało zamkniete na czas feryi Świątecznych aż 
do 3 stycznia 1921. ~ 


Wiadomości kościelne. 

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW w kościele SS. 
Dominikagek na Gródku: . W Wigilię Bożego 
Narodzenia o godz. 12 w nocy Msza św. „Pa- 
sterka“; w sobotę o godz. 9 Msza Św. z wy- 
staw eniem Najów. Sakramentu; w niedzielę 
o godz. 9 również Mszą św. Na „Pasterce" 
i w niedzielę o godz. 9 chór PP. Imeldanek 
odśpiewa kolendy. 


JÓZEP"GKOWRON Z RACIBOROWIC, zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych, złożył 10 
kg. maky dła Maryi K., wdowy w 4-giem dzieci. 


| Dwa wielkie revue Sylwestrowa 


odbędą się dnia 31 b. m. w sali „Sokoła“, 
Pierwsze o godz. 7 i pół weczór — drugie 
o godz. 10 w nocy. Przebogaty program, bę- 
dący rekordam humoru, obejmuje występ zna- 
komitej śpiewaczki Józefy Borowskiej, ulubie- 
mcy Warszawy, Lwowa i Krakowa, Anieli 
Kolman, Telus’ Rapackiej, Adolfiny Zimaier, 
Kalcińskiego, Kalinowskiego, Minowieza. Tur- 


‘skiego, Teona Wyrwicza, oraz zespołu baleto- 


wego z Koszutskiami na ozełe. Pokup na blety 
u J. Rndnickiego, Linia A-B. jest tak szybk*, 
że sala wkrótce będzie wysprzedaną. 3087 


Maryla Gremo 


8-letnia tancerka, znana już w Krakowie 


'z dwóch swych występów, którymi wywołała 


wśród naszej publezności wyjątkowy zachwyt, 
wystąpi w Krakowie w niedz'elę dnia 2 stycz- 
nia w „Sokołe*. Bilety są już do nabycia n J. 
zuda'ckiego, Liu'a A-B. 2088 


Wielka zabawa taneczna 


pod kierownictwem  bałetmietrza Eugeniusza 
Koszutskiege, odbędzie śię w piątek 31 b. m. 
w Noc Sywestruwą, w w elkiej sali .„Sokoła*. 
Bilety wcześniej są do nabycia u J. Rudn'ekie- 
go, Linia A-B. © 3089 
/ 
Z teatrów krakowskich. 


WIECZÓR SYLWESTROWY odbędzie się w miej 
skim teatrze Powszechnym o godzinie 11 w nocy 
z udziałem całego personalu Ust; cznógh Pro- 
gram nader urozmaicony. 


Repertuar teatru miej. im. J. Hlewackiego. 

Piątek 24 b. m.: Teatr zamknięty. f 

Sobota 25 b. m.: Po poł. „Betleem polskie“; 
wieczorem .Wietki ezlowiek“. 

Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Betleem Pols 


Tstny las chojnek. nagromadzonych w Rynku WYSTAWA ZABAWEK Z FABRYK POL- wieczorem „Kolombina“. 


kę Sukiennicami od strony pl Marynek'ego. 


rodzaju w doki traktuje w wykonaniu ze szcze- | zaczyna się zwolna przerzedzać: natomiast po- 


gólnem zamiłowaniem i finczyą. ty) 
"Między wystawiom-mi pracami — z których 
nb. znarzzą cześć już zakupioro — trudno 


przez małoletn'ch gości, 


netne ad Świaciqełek drzewkowych licznie na 
Rvrrkn rozłożone kramy. ohłeżone są główne 
którzy otaczają te 


uczyn é wybór o lem postawienia jej na pierw- | harwne. hłrskatliwe wystawy hadź to iako za- 
szem mieis u, albowiem każda z nich ma so- ciekawieni w dzowie. bądź też jako „klienci“, za- 


bie właściwe pierwszorzedne zalety. Sądziłbym 
jednak, że wśród morskich widoków najaięrej 


wyróśnisiją się: „Wschód księżyca”, „Pogodry | 


= - 


|mien'ająe awe oszczędności na  drzewkowe 
i „cacka“. 


Nie dopisała tylko przedświąteczna pogoda. 


"KICH. Z Rytemia 'donoszą: Z nicyatywy 
pp. Ireny H Chądzyńskich odhyła się w Kato-- 
wicach w lniach 18 do 21 b. m. wystawa 
gwiazdkowa zabawek dziecinnych i ozdób 
choinkowych, wykonanych przez lyd polski 
w Warszawie i Pomee przemysłową w Krako- 
wie. Wystawa cieszyła się ogromnem powodze- 
niem. Wszystkie ozdoby zostały zakupione. 
Była to pierwsza tego rodzaju wystawa na Q. 
Śląska. s 


Poniedziałek 27 b. m.: „Taniec ezynowników“. 


Ropertuar Teatru Pewszechsegoe, 


Piątek 24 b. m.: Teatr zamknięty. 

Sobota 25 b. m.: Po poł. „Krakowiacy i górale“; 
wieczorem „Dzierżawca z Óleaiowa“. 

Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Chata za wsią"; 
wieczerem „Marya Stuart". 


Repertuar „Bazateł”, 
Piątek 24 b. m. Teatr zamknięty. 


14 ta 25 b. m.: Przed poł Dubiska —Drzewiecki; 


kje“; | 


Kr. 305, 


n e 


'„Dourze skrojony frak“. 

| Niedziela 26 b. m.: Przed pał. Dubisza—Drzewie- 

; cki; po poł. „Magdalenki“; wiecz. „Twarz.i maska*, 
Poniedziałek 27 b. m.: „Strażnik cnoty", - 


7 Repertuar „Newości”, 


Piątek 24 b. m.: Teatr zamknięty. 

Sobota 25 b. m: Po peł. „Cnotliwa Zuzanna% 
wieczorem „Dama w gronostajach*. 

Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Prymas cyganów 
wieczorem „Targ na dziewczęta“, 

Poniedziałek 27 b. m: „Dziewczę z Holandyf", 

Wtorek + b. m: „Dziewczę z Holandyi*, 


— 


" nem || c | 
Największe arcydzieło świata 
BRACI PATHE 


Maratonie, żywot | męża Chrystota 


widowisko pasyjne w sześciu wie kich częściach sę 

specyalnie zestaw'aną muzyką Filia prześlicznie 

kajerowamy. Tysiące ałttorów. Niebyw. 
przepych, do 31 graduia codziennie 


W KINIE LUBICZ 


uł. Lubicz 35, obok dworca kolei. 
Cilety mają ważneść tylko ma wyznecrone przed-: 
stawienie. — Saia centralnie ogrzewana! 3086 


Podpisani Założyciele Spółki Akcyjnej - 


pod firmą 
„Syndykat Koszykarski Szółka Akcyjna”. 
zawiadamia: =:hsżrveentów, że 


ali Zpomadzgie Drgaiacja 


tejże Spółki Akcv; ai acan 


odbędzie siq w Krakowie w lokalu Syn- 
dykatu Moszykarskiego w domu przy 
uł. Fioryańskiej L. 32, K. p. 


ldnia 5 stycznia 1921 r. o godz. 11-ej 


z następującym gorządziera dziannym: 


1. Ustalenie treści statutu w brzmienin zatwier= 
dzonem przez Władze Państwowe, 

2. Przejęcie do dyspozycyi kapi'ału akcyjaego 
splaconego przez subskrybentów. 

3. Wybór członków Rady Nadzorczej, tudzież 
członków Dyrekeyi oraz Rewizorów ra- 
chnnkowych. na pierwszy okres urzędowy. 

4. Uchwalenie wvnagrodzenia na pierwszy rok 
administracyjny dla członków Rady Nadzer- 
erej oraz dla Rewizorów rachunkowych. 

5. Powiększenie kapitału akcyjnego o dalsze 
trzy miliony pięcsel tysięcy (*.500.0:0.—) Mkp. 
tj. do kwoty siedm milionów (7,000 010: ) Mp. 


Syndykat koszykarski Spóika z ogr. odp. 
Krajowy Związek koszykarski Stow, 7 091. PAT. 
Wiklina Stowarz. zar. z ogr, par. w Oświęcimiu. 


Wiademości polityczne. 


— Przedstawiciel Agencyl „East Exprese“ 
w Gdańsku został przyjęty przez wysokiego 
komisarza Bernarda Attolico. Dłuższa rozmowa 
dotyczyła głównie problemów gospodarczych, 
wiążących wsine miasto Gdańsk z państwem 
polsk'em ze szczególnem uwzględnieniem kwr= 
styi emigrańckiej. Dr Attolico poświęcą, spri- 
wie tej największą uwagę i pragnie w jak taj- 
krótszym czasie ba miejecu zbadać stosnahi 
emygracyjne. Jak wiadomo, Dr Attolica jst 
»naweą sprawy emigracyjnej, o czem świadczą 
jego prace naukowe, poświęcone tym kwe- 
styom. Odnośnie do problemu stosunków przy- 
jasznych pomiędzy w. m. Gdańskiem a pań- 
stwem polskiem, życzeniem wysokiego kom'sa- 
rza jest doprowadzić do wyrównania istniają- 
cych sprzeczności. 7.godne współdziałanie czyn- 
ników decydujących i harmonię przy rozwię- 
zywanu trudności uważa za jedyny czynnik, 
mogący skuteeznie wpłynąć na wyrównanie 
istniejących różnic. Jak wiadomo. z przehię- 
gu ostatnich rozpraw w parlamencie gdańskim, 
ze strony stronnctwa polskiego czyn:onQ 
wszelkie wysiłki, by przedstawiciele mniejszo- 
iści polskiej mogli współdziałać w pracach rząa 
du i parlamentarnych wolnego m'asta Gdańska. 
Nieprzejednane stanow sko nacyonalistów nie 
mieckich udaremniło te starania. 

— Weg. minister spraw wewn.zakazał stron: 
rictwu „narodowego królestwa” dalszej agita- 
eyi. Zarządzenie to uzasadnił tem, że rząd zgo- 
dnie z opinią publiczną na Wegrzech uważa 
dyskusyę w sprawie króla i afitacyę za nie 
na czasie. u ga sy 

— Król grecki Konstantyn przyjął formalną 
dymisyę gabinetu Rałfisa i prosił członków o- 
beonsgo rządu o tymczasowe pozostanie 
swoich stanowiskach: Król Konstantyn udzieli 
szerokiej amnestyi dla przestępców politycz- 
nych. 

— „Voss. Zeitung” zanieszcza sprawozdanie 
„Temnsa” o położeniu w Konstantynopolu, któ- 
re zwraca uwage na to, że obecnie przebywa 
w Konstantyncnoln 200.000 uchodźców rnayj- 
skich. Nigdy jeszcze nie bylo tak znacznej ilo- 
éri Słowian w pobliżu cieśnin. Z drugiej stro- 
ry istnieje możliwość, że tureccy nacyonaliści 
| zarie npqjawią się uad Bosforem i moza ostrze- 
i liwać okfety, leżace w porcie konstantvnepoli- 
tańskim. Woehec tego, zdaniem „Temnsa”. naa 
leży najsnpieszniej zawrzeć pokój z nacyonali- 
stami tureckimi, zaś aż do tero czasu wzmocnić 
znacznie wojska koalicyjne w cieśninie. 


COLA 


Znaczenie Stamuhiiskiem 1 "ni 


(Herm.). Jak wiadomo w czasie obecnych 
Świąt Bożego Narodzen'a bawić będzie w Pol- 
ince premier bułgareski Aleksander Sta m bu- 
liski. Jest ou nieprowszednią osobistością w 
świecie politycznym. Przeszłość jego jest pa- 
smem ciężkiej i wytężonej pracy i walki © 
uświadomienie ludu bułgarskiego. Już jako 
23-letni młodzieniec zostaje naczelnym redak- 
torem organu partyi agrarnej, w której żywy 


. | 
NIEDŹWIEDZIE W KARPATACH. Ze Sko- po południu „Moralność pani Dulskiej“; wieczaran= 


+ 


~ 


, 


Nr. 


2, 


bierze udział, Wsławił się jako nieustraszony ; 
wódz partyi antyrządowej. Cały naród z po-, 


dziwem i dumą śledził działalność swego try- licyjnego, a dziś agrarnego. Praca jego była skich Rakowski 
buna, który na plenarnem posiedzeniu Zgroma- | | trudna. Stambuliński usunął niebezpie- 


dzenia Narodowego zmusił hardego króla F erT- 
dynanda do wstania i obnażenia głowy w 
czasie czytania mowy tronowej. Stam bu- 
liń.s.k.i rozpoczął walkę z dynastyą Kobur- 
gów, podniecającą waśnie międzypartyjne. Do- 
szło do tego, że królowi zarzucił zdradę na- 
rodu, przepowiadał upadek dynastyi Kobur- 
gów i zagroził śmiercią. Wtrącony do więzie- 
nia, przebył w niem przeszło trzy lata. Kata- 
strofa państw centralnych uratowała Stam- 
bulińskiego, którego uwolniła armia buł- 
garska wraz z innymi politycznymi więźnia- 
mi, ciągnąc po klęsce i buncie do Sofii. Po 
przełomie politycznym Stambuliński bie- 


= 


Górny $ 


igraszki z plebiscytem. | 


Warszawa. (E. Expr.). „Gazeta Warszawska” | 
notuje pogłoskę. obiegającą w kołach politycz- | 
nych, jakoby termin plebiscytu na G. Śląsku 
został- przesunięty na pierwszą połowę lutego. 
W sferach. zbliżonych do komisyi alianckiej 
w Opolu mówiono, 
przeznaczony na dzień 7 lutego. 


Fałszywe alarmy niemieckie, 


Bytom. P. A. T. W prasie niemieckiej wido- 
czną jest nowa zorganizowana kampania prze- 
ciw Polsce w zw azku z plebiscytem górnoślą- 
skim. Kampania ta objawia się w dwóch k'e- 
runkach: w wykazywaniu rzekomo ekonomicz- 


nej ruiny Polski į w powoływaniu eię na rze- 
komo m litarre zamiary Polski co do G. Ślą- 
ska. Markę polska tendencyjnie notują N'emcy 


jak najniżei. Każda”skareę w praese polskiej 
na *akieś niedomarania rzadu rozdmuchuje się 
do niemożliwaśa O fałszywych zam'arach Pol- 
ski wzeledem G. Ślaska zaczęła na nowo gło- 
Bié barl'ńska „Die Post“. która twierdzi że Pol- 
ska koncentruje aż siedm dywizvi ua pogran'- 
'czu G. Ślaska i że daży do opanowania tego 
kraju gwałtem. Na czele dywizyśi ma stać 
gen. Raszewski. na czele oddziałów halle-| 
rowskch sam Haller, na czele dywizyi Le- 
gionów gen. Rydz Śmigły. W zakończeniu 
tej informacyi powiada „Die Post": Tak się 
przygotowuje Polska do plehiscytu: górnoślą- 
skiero a nasz rzad co nczynił? To zapytanie 
zdradza też tendencye owych .loniesień* mo- 
narchistyczno-iunk'erskiego organu. Oczywi- 
Ście prasa niemiecka na Q. Ślaskn skwapliwie 
tem artykuł powtórzyła. jedynie tyłko centro- 
wy „Ober Schlea. Courrier" zdohvł się na krv- 
tyczną ocenę tej Renzacyi, twierdząc Że takiem 
doniesen'em daja sią tylko Polakom broń 
w ręce. 

Paryż. P. A. T. .„Firaro* odsłania intrygi 
panqermanietów na Q Ślaskn. podtrzvmywane, 
Jakli nie kierowane nrzez rzad niemiecki. któ- 
ry stara sie odwlekać datę plehiseytu. Dzien- 
nik wskaznie na nichezniawoństwo, w jakiem 
znaidnia sia żoałnieze gen. Leronda. prze- 
znaczeni do utrzymywania porzadku. Nichaz- , 
fiawzaństwn tn zwinirazą sia z każdym dniem. 


ROZRRO.IENIE DRIIŻYN KRZYŻACKICH. 


Paryż. (East Express). Konferencya ambasa- 
dorów odrzuciła notę niemiecką w sprawie 


Fala bolszewizmu. 


CIĄGŁE UnhtuszuewNIA DELEGACYIL l 
SOWIECKIEJ. 

Ryga, (E. Expr.). Joffe przesłał delegacyi 
polskiej newą notę. Nota protestuje przeciwko 
trul owaniu jeńców lekarzy i sióstr miłosier- 
dzia w obozach dla jeńców w Polsce. Joffe 


„twierdzi. że Polacy lekarze i siostry Miłosier- 


dzis korzystają w Rosyi ze specyalnych przy- 
wilejów i domagają się tego samego dla jeń. 
ców lekarzy rosyjskich, przebywających w obo 
zach polskich. 


Wszechrosyjski kanares sowietów. 


Moskwa, P. A. T. (Wied. B. kor.) Wczoraj 
otwarto w wiolkim teatrze wszechrosyjski kon- 
gres sowiecki, w którym bierze udział przeszło 
z000 przedstawicieli, Bela Kuhn wysłany zo- 
stat na kongres jako przedstawicieł robotników 
z Krymu. 


Rozłam w łanie hnlszewizi:_ 


Sztokholm. P. A. T. (B. Wolffa) „Ny 
D.enligt Alehanda donosi z Rewalu: Wzbu- 
rzanie w Moskwie daszło do punktu kulmina- 
cyjnego. gdy dowiedziano się o uchwale rządu 
sowirekiego eo do udzielenia ogromnych kun- | 
cesvi kanitalistom zagranicznym. Wziurzenie 
tn było tak silne. że rada komisarzy ludowych | | 
posianawiła przesiedlić się do Pctersburg.. Ja- | 
ko powód przesiedlenia podaje rada, iż wzbu- 
rony nastrój utrudnia rządowi spokojną pra- 
tę. Informacya wspomnianego dziennika op'e- | 
wa dalej. że komisarze Indawi nie mogli pole- 
gać na ochronie oddziałów. przeznaczonych do 
tego i jeszcze przed uchwałą przesiedlenia się 
ściagnęli do Moskwy wojska chińskie i łotew- | 
skie, pod których ochroną a" się przesie- : 


|ASK 


jakoby termin miał być | wystrzałem ` z rewolweru we własnem mieszka- 


|wy sowietów wypłacenia Polsce odszkodowań ;zny nie opuści. 


„As NARODU" z dnia 75 Grudnta 150 rozw 


„UKRAINA SOWIECKA". WEJ ape wenn omawiano sprawę umowy pomiędzy 
Ryga. (E. Expr.). Przew. sowietów ukraiń- | państwem niemieckiem a wolnam miastem 
zwrócił się w imieniu , Gdańskiem. Umowa dotyczy uregulowania spra- 


Ukrainy bolszewickiej do rządu ryskiego pro- lwy opeyi Wedlug prawa, Niemcy tracą oby- 

ponując podjęcie stosunków dyplomatycznych : watelstwo niemiockie i stają się Gdańszczana- 

między Łotwą a Ukrainą sowiecką. ' mi, jednakże zachowują prawo opcyż na prze- 
! cigg dwóch lat. 


Papież potępia papież potępia stanowisko klern 


-æ 


lizo się do pracy. W r. 1918 zostaje ministrem, 
aw styczniu 1919 staje na czele rządu koa- 


czeństwo rewolucyi komunistycznej, która gro- 
ziła Bułgaryi. Dziś przyświeca mu jasny cel: ! 
podniesienie, uspokojenie i skonsolidowanie Buł- | 
garyi. Ciężkie warunki pokojowe, nałożone na ,BESTYALSTWA SOWIECKIE W SEBASTO- 
Bułgaryę, stara się wypełnić, cheąc zyskać za- POLU. 
ufanie dla Bułgaryi u państw europejskich. Kopenhaga. P. A. T. Ag. Havasa donosi: 
Stambuliński pracuje nadto nad konfe- „Berlinske Tidende" donosi, że rewolucyjny ki 
'deracyą słowiańską na Bałkanie. Celem jego. trybunał w Sebastopolu wydał listę 1634 osób, CZESKIEGO. 
podróży po Europie jest chęć poznania sto- |straconych przez rozstrzelanie. W kilka dni pó- Rzym. P. A. T. (Wied. B. kor.) Na tajnym 
sunków, panujących u innych narodów. É źniej ogłosił znowu listę, zawierającą nazwiska (konsystorzu, odbytym dnia 16 grudnia b. > 
Kopenhaga. P. A. T. B. kor. donosi: Dzien- |1292 osób siraconych. i wygłosił Papież mowę, w której między innemi 
niki donoszą, że rząd bułgarski odpowiedział powiedział: Zachowanie się części kleru cze- 
odmownie na prośbę Cziczerina co do podję- | STATYSTYKA OKRUCIEŃSTW BOLSZ. | chosłowackiego jest pożałowania godne. Ta 
cia stosunków dyplomatycznych z sowietami. Gdańsk. P. A. T. „Danz. N. Nachr.” donoszą „część kleru zapomniała o godności kapłań- 
z Królewca: Wedle doniesienia z Rewla, urzę-! skiej. Dziękuję Bogu, że większa część kleru 
dowa prasa sowiecka ogłasza statystykę wy- niemieskiego pozostała wierną Kościołowi. 
roków, wydanych przez rewolucyjny trybunał Żądanie „Jednoty“, związku czeskiego kleru, 
rosyjski od 1 stycznia do 1 stopada b. r. We- aby przed wydaniem rozstrzygnięcia wysłucha- 
dług tej statystyki wydano w miesiącu maju n byli członkowie tegoż związku, jest nieuza 
b. r. 521 wyroków, w Ti 600 Nona i sadnione. Działalność związku zaszkodziła bar- 
; v li 898, w sierpniu 1 we wrz: = 
a Kontoreneya © pałdtorika 09 wyroków, Do ago alk grea, rei Jat, Jaoor SKA Apati 
z %; 
ai ie okay i | Jcsiczp gdodi5 TARASO, straconych m Soba ska zamierzała złagodzić postanowienia 0 co- 
b A > 3 | stopolu. Według doniesienia rósyjskiej „KTa- ina; Powszechnie wiadomo, że Kościół rzym- 
yły rozbrojone do dnia 1 stycznia pod grożbą snej Gazety”, w więzieniach moskiewskich 
zastosowania surowych środków. ? 8. jsko-kat. właśnie celibatowi zawdzięcza bardzo 
znajduje się 14 tysięcy uwięzionyc | wiele. Kościół nie wyrzeknie się nigdy tych 
Warszawa, (Telef. wł). Dzienniki berlińskie i A A rozWOÓnych postanowień, tak samo nigdy nie 
donoszą, że na G. Śląsku został zamordowany |-———1——— -TS zgodzi A Kocioł A ab Tone E a 
Cała Wileńszczyzna za Pelską. |n ratormę, którą chce się zaprowadzić w Ko. 


Warszawa. P. A. T. Dełegacya sejmowej Ko- ściele. Papież potwierdził zarządzenia, wydane 


„Jednocie*, której zachowaniu się 
misył spraw zagr., w której skład weszli posłą- , przeciw - 
wie: Erdman Czerniewas.k.i, K.o- przeciwstawił stanowisko kleru niemieckiego. 


8.m.0.W.8.K.a, ks. Lutosławski, ks. Ma- 

ciejewicz, Ziemięcki i 2.m.i.t.r.o- | KONFERENCYA OLEJ a 1 Z POSŁEM 

wiz wysłana do Wilna dla zbadania sta- 

nu rzeczy qa Wileńszczyźnie, uzyskała grunto- ` m 5 A ke dm po 
akt stan rzeczy, zapo- | 03]e: erach po znych przywiązują wial- 

ujea vena W roak mem DETE 'kie znaczenie do konferencyi, którą prezydent 


znała się gruntownie z programem Tymcz, Ko- 
misyi rządzącej, rozważyła wszystkie możliwa Masaryk odbył z naszym charge d'affaires 


drogi wyjścia dla wspólnego wszystkim celu: | iw Pradze p. Malczews.k.i.m. Zwłaszcza, że 


e o a -i | 
Wileń zny z resztą Rzeczy- , konferencya ta odbyła się właśnie po przy- 
jedn nia a= 1 R | jsździe p. Stambulińskiego do Pragi. 


„pospolitej na podstawie prawdziwego wyraże- 
Sapieha o stesunkach polsko-czeskich. 


|nia się ludności, jak również poznania dokła- 
Praga, (E. Expr.). „Cas“ przynosi rozmowę 


dnie najbliższych potrzeb miejscowych. 
Członkowie delegacyi odbyli szereg konfe- 
swego korespondenta z min. spr. zagr. ke. 
Sapiehą. W sprawie Małej Entente'y oświad 


rencyi z ludnością miejscową i tą drogą je- 
szcze wszechstronniej mogli poznań nastrój, po- | 

glądy i dążenia tej ludności, oraz położenie |.„; ka. Sapieha, iż ostatnie wypadki w Gre- 

pcz rad gi a złoż cyi, tudzież ewentualny skład Małej Entente'y 

sdkościcija | + agp ora jc y sprowadzą pewne zasadnicze zmiany. Polska 
gółowe sprawozdanie w Komisyi sejmowej | 

zainteresowaną jest w tem, by utrzymane z0- 

spraw zagranicznych po świętach. Tymczasem | stały warunki pokoju wersalskiego I ryskiego. 

Na pytania w sprawie konfliktu polsko-cze- 

skiego odpowiedział ks. Sapieha, że stosunki 


zaś odniesie się bezpośrednio do rządu da 
polsko-czeskie należałoby podjąć jak najszyb- 


uzyskania nieawłoczny ch zarządzeń, których 
konieczneść i pilność poznała na miejscu. De- 

ciej, o0 zmniejszyłoby antagonizm obu naro- 
dów. 


legacya doszła do przekonania o najzupełniej- 


szej poprawności stosunków względem władz 
Rzeczypospolitej za strony władz wileńskich | p (E. Expr). Na dzisiejszem posiedze- 
i o całkowitej możności skupiania wszystkich niu senatu przyjęto -rezolucyę w zastępu 
wysiłków całego społeczeństwa miejscowego b ri eniu: W e 
zywa się rząd, aby wniós? nowelę 

na bezpośrednie zadania: Przyspieszenia Zie- | iT Sam fskt posiadania qakiegoś ma- 
inoczenia Wileńszczyzny z Polską na podsta. |? ą 
c (wie wyrażej woli jej mieszkańców. Wynik kon- 
PAŁSZERSTWA PLEBISCYTOWE. acz! ad o RWIE Fa. ia 

Bytom, (Essi Express). W okręgu Pies stwierdziła, że zarówno czynniki rządzące, jak 
znaleziono wielką Vczbę fałszywych legityma- į cała ludność uważa za najodpowiedniejsią 
cyi plebiscytowych. Władze niemieckie nie chcą formę wyrażenia woli ludności eo do jej przy- 
wydawać leg'tymacyi Polakom. uczęszczaijącym należności państwowej, powołanie zgromadzeń 
do szkół polskich w Poznaniu i Krakowie, tejże ludności. Położenie ludności wobec do- 
oraz Polakom, którzy służyli w armii pol- szczętnego ograbienia i zupełnego wyczerpa- 
skiej Niemcy żądają w gminach podpsywania nia paszy jest nad wyraz ciężkie i wymaga jak 
kart plebiscytowych in blanco, poczem wypeł- najszybszego bardzo  energicznego „ratunku. 
niają je jak chea. ‘Duch wojska w Wileńszczyźnie jest znakomi- 
ty i zarówno wojsko, jak i ogół ludności prze- 
Ioe ar oatkowitom zrozumieniem komieczośc | Ze Źródeł Światowego konfliktu. 

Delegacya ze swej strony mogła zapewnić |* Lyon. P. A. T. Radio. W r. 1919 senat u- 
przedstawicieli ludności, że Rzeczpospolita | chwalił rezołucyę, zarządzającą utworzenie. ko- 
i wszystkich sił dołoży, aby ich woli stało się | misyi Śledczej dla zbadania przyczyn wybu-, 
uawajiiją na nowe trudności z powodu odmo- 7adość i w żadnym razie Wilna i Wileńszczy- | chu wojny. Komisya pod przewodnictwem: 
Doumergue rozpoczęła obecnie publikacyę 
zebranych dokumentów. Dokumenty te stano- 
wią księgę, obejmującą przeszło 4000 stron, 
która podzielona jest na trzy części: pierwsza 
obejmuje konflikt w roku 1914, druga traktuje 
e hegemonii od 1871 roka do 1914, trzecia o- 
bejmuje „Triple Alliance” i „Triple Entente” 
od 1904 do 1914. 


czeka! 


niu jeden z wybitnych działaczy bojówek nie- 
mieckich. 


Bezskuteczny pretest niemiecki, 


Warszawa. (Telef. wł). Dzienniki paryskie 
podają oświadczenie, że ostatnia nota niemie- 
ska w sprawie plebiscytu na G. Śląsku pozo- 
stanie bez odpowiedzi ze strony sprzymierzeń- 
nw. Komisya międzyaliancka na G. Śląsku 
otrzyma polecenie uregulowania spraw plebi- 
<cytu wamdług swego zdania. Wyznaczy ona 
także dzień głosowania. Emigranci z G. Śląska 
hędą głosowali w jakiś czas po głosowaniu 
ludności na obszarze plebiscytowym. 


STRAJK W BYTOMIU. 
Bytom. (E. Expr.) Wybuchł wczoraj strajk 
robotników miejskich. Ruch tramwajowy 
wstrzymany. Mieszkańcy n'e mają oświetlenia. 


NIE BIORĄ UDZIAŁU W PLEBISCYCIE. 

Bytom. (E. Expr.) Organ komunistów Gór- 
nego Śląska „Czerwony Sztandar* daje resume 
dyskusyi, która miała miejsce na zgromadze- 
niu w Bismarckshirte. Miejscowe koła polskie 
zwraczją uwagę na fakt, że zgromadzenie za- 
notowało rezolucye. skierowane bezpośrednio 
przeciwko Polsce. Treścią pierwszej ż tych re- 
zolucyi, motywowanój przez komunistę niemie- 
ckiego z Berłina, Eberleina, jest walka prze- 
Ciwko transportom amunicyi i broni dla Pol- 
ski Co się tyczy plebiscytu, zgromadzenie 50 
gkeami przeciwko 47 powzięło decyzyę nie bra- , 
nia w nim udziału, 


BENESZ W PARYŻU. 

Paryż. (E. Expr.). Prea. Millerand przy- 
jął na audyencyi min. Benesza. Onawiano kwe- 
stye bieżącej polityki. We wtorek .przyjął Be- 
nesza prez. Leygues. Omawiano sprawy do- 
tyczące Czech i Franoyi. 


wojennych. 


Rezygnacya min. Śliwińskiego. 


e [4 p 
Repatryacya Jericów. Warszawa. (Telef. wł.). Min. aprowizacyf p. 
Ryga. (East Express). Przybyli do Rygi rze- |St. Śliwiński wystosował we czwartek w 
czoznawcy do spraw archiwalnych Korze- | południe na ręce promiera Witosa pismo, 
niewski Lal.e.wii.cz i Ptaszy c.ki. Przy w któremi prosi go o dymisyę. W piśmie tem 
Komisyi tej rozpoczęła działalność nowa pod- lp. min. Śliwiński zaznacza: „14 miesię- 
kmulsya do spraw zwrotu archiwów polskich, |czna praca na stanowisku ministra aprowiza- 
wywiezionych do Rosyi. Rozpoczęła również |cyi tak bardzo wyczerpała moj» siły, że nie je- [ZAŻEGNANIE STRAJKU — NA KORZYŚĆ 
działalność podkomisya do spraw rozdziału latom w stanie nadal prowadzić akeyi wyżywie- CZECH I NIEMIEC! 
funduszów publicznych, pochodzących z zapi- |nia ludności w kraju“. Bytom. (E. Expr.). „Gazeta Robotniczą“ do- 
sów i fundacyi. Zadaniem komisyi będzie usta- | Jak się nasz korespondent dowiaduje, na |nosi, że pomiędzy związkami robotniczymi a 
lenie, jakie fundusze polskie, znajdujące się w ; miejsce dotychczasowego min. aprowizącyi wy- | pracodawcami na G. Śląsku doszło do porozu- 
Rosyi. mają być zwrócone Polakom. Chodzi o suwana będzie kandydatura p. Zaborow-|jmienia, W najbliższym czasie liczba godzin 
zwrot funduszów publicznych, stypendvalnych, skiego, tudzież burmietrza m. Kalisza p. Mi- | pracy ma zostać przedłużona do normy zwy- 
fandacyjnych, orav kościelnych. W obradach |c h a1ski e.g.o i wreszcie posła G.rz.ę- |kłej. Dzięki przedłużeniu dnia robotniczego w 
komisyi finansowej, poświęconych tej sprawie, |dzielskiego. ciągu 5 miesięcy uzyskaną została nadwyżka 
uczestniczył biskup Szelążek. Komisya re- x a. 5 produkcyi w ilości 1 miliona ton węgla. Jedna 
dakcyjna obradowała we wtorek nad sprawa-  Jywność Amervki śla dzieci polskich. trzecia część tej ilości przypaść ma Czechosło- 
mi. związan ie Ni 
ązanemi z umową o powrocie jeńców. Warszawa. PA MP:GRA Poranny" 16 wacył, a dwie ee a u 
Polsko-amerykański komitet pomoey 


Osiągnięto porozumienie, jakie kategarye osób 
EE: i do powrotu i w jakie] kolejno- , F otrzymał w Gdańsku naštępujące fo. STRAJK NA KOLEJACH AUSTRYACKICH. 
wać m SSE 

lejno_jefoy cywilni internowani ze wzelędów „c pożywienia: mąki 2538 ton, mleka konden- |. Wiedeń (Fast Express). Strajk no kolei po 

 pylitycznych, zakładniey, wygnańcy, emigran- SOWanego 699 ton, fasoli 165 ton, grochu | u zd = ut: ni EN kk SE 

ci, wreszcie jeńey wojenni. Z pośród jeńców 6 ton. oliwy 32 tony, tluszczu 37 ton, kakao į żabkę 4 ol 4 z T 

powracać mają przedewszystkiem chorzy i nie- 172 tony. Z transportu tego skorzystało gi Midi ri Tła. a e „AL 

zdolni do służby w szeregach. Uchwalono ró- ziec | Ux Ra AED reked napa. 

wnież. że Polacy, znajdujący się w Rosyi na ła ge kora. Pro e 65 H odio 

służhia rządowej, zostaną z niej zwolnieni bez Bier ; pe A: s 
ierny opór trwa we wszystkich urzędach ko- 


— Nowe propezyeve litewskie, 


przeszkód. Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ |lejowych, w urzędzie cłowym i drukarni pań- 
KŁOPOTY RUMUNII. donosi: Na dzisiejszej konterencyi polsko-litew |stwowej. Strajk w teatrach został już zakoń- 
Bukareszt. P. A. T. (Tel. Comp.) Wedle pism |SKi* stanowisko Litwinów było nacechowane ezony. 


rumuński premier gen. Averescu oświad. |Umiarkowaniem. Można wnioskować, że obie SEE 
czył. że Rumunia szczerze pragnie definity- Strony dojdą do porozumienia, Litwini wysta- INEUTERENI" SPRZYMIERZEŃCY BOLSZE- 


WIKÓW. 
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łwnego ustalenia granic na Bukowinie. Rumu- |Pli 2 nowemi propozycyami co do rozstrzyg- 
nia nie ma pretesyi do ukraińskiej części Bu- niącia sporu polsko-litewskiego. 


kowiny, Przed definitywnem jednak rozwiąza 

jniem kwestyi wschodnio-galicyjskiej nie wie PRAWO OPCYI GDAŃSZCZAN. 

s RaRunia: kemu ma odstąpić ukraińską część ' Berlin. (East Express). Na oetatniem przed- 
Bukowiny. _ + świątecznem posiedzeniu parlamentu niemie- 


dlenie. 


Sowięty nie chcą płacić odszkodowania. 


Warszawa, (Telef, wł) Z Rygi nadcho- 
dzą wiadomości, iż promania polsko-rosyjskie 


Berlin. (East Express). Gazeta „Wola Rossji” 
donosi, że niejaki Hilger pełni w Moskwie 
funkcye tajnego wysłannika rządu niemieckie- 
go i jako taki jest uznany urzędowo przez rząd 
sowiecki. Sekretarzem jego jest niejaki Mor- 


genstern, znany ze swej dzialalności w rē- 
żnych organizacysch szpiegowskich podczas 
wojny. Hilger korzysta ze specyalnych przy- 
wilejów, między innemi w sprawach porozu- 
mienia się ze swoim rządem zapomocą depesz 
szyfrowanych i wysyłania swoich agentów 
w głąb Rosyi, oraz do krajów azyatyckich. 


Wiademeści gospodarcze. 


DOWÓZ WĘGLA NIEMIECKIEGO DO 
POLSKI. Komisya odszkodowań powzięła 21 
b. m. uchwałę, na zasadzie której przewóz wę- 
gla, niedostarczonego Posce przez Niemcy, a da 
którego Polska ma prawo. ma być w najkrót. 
szym czasie uskuteczniony. Komisya odszkodo- 
wań orzekła w dnu 30 maja 1920 roku, że 
Polska ma otrzymywać miesięcznie 450 tysię- 
cy ton węgla, stanowiące 20 proc. produkcyi 
górnośląskiej. W tej ftości 350 tysięcy tonn 
miały dostarczyć Niemcy własnymi wagona- 
mi. Od 4 miesięcy Niemcy dowożą jedynie 100 
tysięcy tonn miesięcznie pod pretekstem, że 
Polska nie odsyła wagonów do N'emiec. Ko- 
misya posiada dowody, że pretekst ten jest 
fałszywy, co skłoniło ją do powzięcia powyż- 
szej uchwały. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 23 Grodnia 1820 r. 


L m 


Korony nastrvackie . 
ezecno-"OWRCkiE . 
szwedzkie 
e 
nerwezkie 
Lel remuńskie . 
Liry włegkie 
Marki fińskie 
Fleremy holeąderzkia 
Ruble carakie pa 
umskie „ I. 
° =Í 


Papiery lokat; ne: 
42, Pei. kraj. KH. 1893 . 
ezkejua 7 19% 
niż, Poi kraj. z r. 18! 
141: 7 
= Poż. m Krakowa x r. 209. 


ka obr Ba aka kand. 3 


. 
so. . 
b. a | 


Baska kipot. o 


2 Riu "Metopóia tego 
` Ziem. Banku K 
„ Tov. R a, 


Ph 


Akeye kiskogaj 
Pelski Rank Frzemysło R Us 
Nank Hipoleccny + kt A 
„ Matopo'sxi 
Ziemski Hank Kredylow. 
Pewsgechay Bank Kredyt 
Rank Ziemak! dla 


„Asłomotor* fabryka samoahociów . 
Fabr Pertiand-Comoatu Guczskowa 
eerta Seyi rozetą 

Zakłady Górn me Gieruza 
ieie Tow. dla praeda gernies. 
Bha eka. przem. aaf i gazów ziemn. 
Karpackie Towarzystw. = . 
Aicyjne Taw naftowe „Galisz 
A T dla przem. ol skal d. D Fante) 
P: ls .a Nafta 
Elek pime w kiarocy 


„Olkea” T. A. Ą 

"Pezet" Piska A doch) 
Fabr przetwer. tusscz w Trzebini 
„Kraksa: Zjedn. fabr. przetw wyskok 


KURSA. 
Zurych. P. A. T. Końcowe kura dewiz: 
Berlin 9.15, Holandya 205, Nowy Jork 657, 


| Londyn 28.27, Paryż 39.10, Medyolan 22.55, 
Bruksela 41.20. Kopenhaga 100, Sztokhołm 


130, Chrystyania 99, Madryt 55, Buenos Aires 


225, Praga 7.66, Budapeszt 1.25, Zagrzeb 4.80, 
Bukareszt 8.10, Warszawa hl. Wede 1.75, 
austryacka korona ,stemplowana 1.15. 

Warszawa. P. A. T. Giełda. Obligacye m. 
Warszawy 6% 1915/16 wart. kup. 2.95.2, tran- 
zakcye 208, żąd. 211, poszuk, 206, 6% 1912 
sa 100 marek wart. kup. 2.36,7, żąd. 102. posz. 
%,5% Banku ziemiańskiego wart. kup. 1.05.4, 
Listy zastawne 4 i nół % ziemskie wart. kup 
0.02,5, tranzakcye 184.50—186, żąd. 189, posz. 
184, Listy zastawne 4% wart, knp. 0.02.2, 
5% m. Warszawy wart. kup. 21.27.6, tranzak- 
cye 227. żąd. 230, pocz. 226. 4 i pók% m. War- 
szawy kart. kup. 2.04,8, tranzak. 207—208, 
Żąd. 211, posz. 205, 6% Banku kredyt. hip. 
2. 65.2, tranzak. 97, żad. 99. posz. 95. 

m 


NADE SŁA NE. 
KURS HANDLOWY Prof. NYCZA 


4-mles. 5 przedmlotw, 2b6 Mk. mies. ed 2. stycznia. 
Wpisy: Gołębia 5. Hurtownia. 3081 


Odkupię mieszkanie 3—4 pokoji 
z meblami lub bez. 


Oferty pod S. B. do administracji pisma, 
za okazaniem kwitu inseratowego. owe 


DROBNER - KRAKÓW 


Sp. z ogr. por. 


poleca : 3084 


Dział medyczny: Urządzenja Szpitali, ambula- 
toryów, laboratoryów bakiteryel | chemicznych, 
=" hygleny: Ciała dziecku, kebiety, mieszkań. 
pomocy szkolnej: Mapy, globusy, ta- 
blice anatom. i £ d. 
Dzia? sportowy: Sanki — Ski. 
Dział toaletowy: Mydła, pesiamerya, kosmetyki 


Drobner- Kraków. Telef. 415. 


3.4. WE 
Str 6% 


r „GŁOS NAI 


STM, + 
OBU Z Gi + 


25 Gi 1520 TZ 


Sukna krajowe zagraniczne i zagraniczne ) 
Ubrania worstewyimań a | 
ž 


polcca firma 


HOIASL i WOLKOWICI 


Kraków, Podwale 5. 
Teicfon 3346. 


SA 
BONK UREZDIECZEN „SLAVIA” W PRADZE 


zawiadamia wszystkich swoich P, '1. Członków 
i zastępców, te z dniem 15 grudnia b. r. zawinął 
sweinteresy ubezpieczeniowe w , Madopolscei i wszeł- 
kie prawa i obowiazki od<tani! w drodze umowy 


TONARZSTAU BEZRECEA „POLONII 


w WARSZAW:E 


P. T. uzłonkowie i Zastęscy Slavi w Pe 
Małopolsce i na „Śląska zechcą się zwracać w spra- 
warh nhernieczeń i szkód 


do Oddziału Tow. ub. POLONIA 
w ERAKOWIE, Wiłówa 4. H p. 


ze wschoaniej Małopolski do Oddziału Tow. 
ub. POLONIA 'we Lwowie; Bopi 30. 


—— 


EZ 4 KKIEZA BU 0770 D TW PZA 


ALBIN JAWORSKI 


(przediem W. Kosydarski; 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz artykułów 
dia gospodarstwa domowego 
Kraków, Ronex gh. L. 24. 


KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 


( 
( 
( 
( podług miary 
( 
( 
( 
( 


Wieszadła stającer-| Lodownie pokojowe. 
STA d W 
Naczynia emaliowane | Latarnie stejsnne, pokojewe, 
aluminiow : i norcelanowe. ręczna i słupowe. 
e 
Wyroby úrzewne ja- r i iadówHi 
Bo to: Wałki i stolnice " ' WE kowe. z 


ciasta. — Fałki i deski ~: 
mięsa. — Wieszadełca de 
ściereczek  ""rpletne ty- 


Baniaki i balie cynkowe 
de prania bielizny. 


lampy kucicune i stows | Bańki na mleko. — 
Xa 57”, B”, 117, 15”, 207. apee cynowane i 
Szkiefka | knoty de tychże. ntryfugi. 
Hurtowna i cześciawa sprzedaż 8044 
dła Kółek i Składnic Rolniczych. 


Głercy na żądania. — Wysyłka na prowiicyg od=retnie. 
ROSZ wy) A w | ZZ, PK W LĄ 


TPK 
Dla grzectziiyci azieci 
INA GWIAZDKĘ !! 


„Katechizm poisiziczu AZIECHa* 
rzez W. Bełzę, z prześlicznemi barwnemi ilustracyami 
eci eciny Krzesza. — Cena w oprawie Ma 100 — 


„Sroczka kaszkę warzyłać 

Tekst znaiej autorki artyst bajek dla dzieci Zofil Rago- 
azównej, ilustracye barwne, Lubaóssiej-Stryjeńskiej, : 
z podkładem zjem M. Świerzyńskiega, — Cena 
w aprawie. . Mk. 80:— 


BRET TRN TOT PATA POETY 


puleca 


sze === OSSOLINEUM === 
W „Kraków, ul. św. Anny 11. 


ZE wizy 
ZAKŁAD KRAWIEGTWA NAMSKIEGO 
J. KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szewska L. 12. 
wykonuje kostyumy spacerowe i sportowe, płastcze 
fu!rzane, świtki itp. Dla P. T. przejezdnych misia 
w paru go'lzinach. — Posiada najiepsze referencye 
jako solidnego wykonania i praktycznego kroju. 


POCWTEEZWĘY "FEET PTE TE PRCYZE TOEOBEEZ: W. 


(KALENDARZ. POLSKI 


rocznik trzeci. Nakład w ązku asięży Abstyaen- 

tów. Zawiera obszerny, ilustrowz=ny (10 il istra- 

cyj) opis Polsk,;, Poradnik prawniczy, dobrany 
dział powieściowy it. d 


| “DUOEN NEA 


u AGOBIOIC GRE GDOOGOE DZDEJ 


2973 
o S e 


2810 


Zamówienia przyjmuje: ks. ignacy Chwirut, 
Lwów, ul. Czarnieckiego 32. 


Cena 20 marek, z pr esyłką poleceuą 23 
ek. 


Rabaty w*dłig umowy. 2037 


| M M o e wara 


Ra sezon zimowy! 


Przyjmuje do przerabiania 
ido przelasonowania 


KAPELUSZE 


filcowe „.ęskie, damskie 1 dziecinne 
wediwz najnowszych fasonów wykananie szybkia i dekindne 


PIOTR WILK, kapziusznik 


w Krakowie, uł. Basztowa | Lo „1S, „parter. 


REKLAMA JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU i PRZEMYŚŁU. 


e edén, e drze” ko. teczek, konfe- 


[MYDŁO:»= 2 marką = 


jest wyrobem ni j Jakością 
przewyższą obce wyroby. Oszczędza 
gospodyniom bieliznę, czasi pieniądze. 
Żądać wyraźnie mydła z „Orłem*, 


Generalny zastopca MICHAŁ RERSTEIN, Kraków, 

NEO NB 
Dyrekcja Tramwajów Miejskich w Warszawie 

zawiadamia, że ma de sprzedania 


4 stare kotły wodaorurkowe 


w stanie zdałnym do użytku,” wagi ekoło 60 
ton każdy. 


Kotły te do obejrzenis na placu elektrowni tram- 
wajowej, Przyokopowa 16 w Warszawie, codziennie 
w godzinach biurowych. 

Oferty z podaniem ceny za pud franco plac elek- 
trowni W oe należy składać w biurze tramwa- 
jów p łowomłynarskiej w Warszawie do dnia 
1-go ae A A 1931 r. 3026 


4 
5 


Ampułki, Kanony! 


Szopki do Kościołów poieca 
TADEUSZ SANAK i Ska 


Skład papieru i art. religijnych sose 
KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. 2. 


Najradykalniefjszy środek dla cierpiących na 


BK DRZEBDUKLINĘ x5 


Kaidą. choćby najstarszą przepuklimę, nawet gdy opsracia; 
æsi p ski nie pomogly, 1.czymy zupelnie, po osobistem przedsta 
wienin się, bez boledsi i szutecznie bandażami nowego pstento- 
wańs.0 wyzelasku mego i pref. Dra Rankal'a (dyrektora 
RISE św. Szczepana ! prywatnego docenta w Budapeszcie). 
elki skład modnej ortopadfi i protez, — Din Pań damsza 
obsługa. — Patenty we wszystkicn państwach. 


Lokal znajduje się obecnie: 
M. TILL"MANN, Kraków, u. Lwierzyniecka 4 Ą 


toba? e Ye oicia „liiktor. we = Em SLE 


Obrazki na kolęde 


Figurki Bożego Narodzenia cio szopek. 
Kalendarze na rok 1921 poleca 2830 


H h handel artykułów religii. papierów i palaten 
4 Kraków, ni. Sławkowska a 
Pszczelarze, miodosytnicy, egrodnicy, kupcy 
i fabrykanci produktów pszczelnych I 

czytajcie i anonsujcie sie 
w „Bartniku Posigpowym* 


ezasopiśmie miesięcznem ilustrowańhom, pońwięconcm 
sprawom gospodarki pazczelmej. 


Adres Redskcji: , 3028 
„Bartnik Postępowy** Lwów, ul. Kopornika 20. 


Ctanisław 


Fabryka organów 


Braci RIEGER 
Karniów (JEgerndori) Śląsk 


bnduje światowej sławy 


kościoły I organy 


koncertowe. 2840 


` «4 Fa SPR 
Wystawa üwiazdkowa 
wyrobów przomy słu kobioceo, jak 
różłańców, kohi, łańen=zków, tore- 
bek, ubr: razów olajnych religijnych, 
aparatów kościelnych, zabawek, 


i beretów dla panienek ete. 
PRACOWNIA RÓŻAŃCOW 
»"Tow. pop. przem. kob, 


33 MARTA 2939 


nl. św. jana L. 24. I. p. 
Patrzebnyzżaraz 


pokój kawalerii 


Grieblowany z wiki — pavw 
anty dosłu:cza — cena A 
Wiadomość do Adm. rGł, ar 

mod A, U %91 


U iellnlk., 
Tokarnie żę: 
galkierni, 
Piły, Gryzerki, Gatry, Lo- 
komobile, Liny stsiewe, 
konopae poleca ssoi 


„Pitot wów Potnremn 4, 


Wykończaliiia bielizny 
Ligi Pomocy Przemysłowa] 
w Krakowie Grodzka 13,Ł. p. 
przyjmuje : miowienia z dost::r- 
czonego materyaja ua bieliznę 
mgka i damską, polna wyprawy 
aluhne, hislizną po ciel-wa, dzie 
ięcą it d. R29 
Wykoń za sis en gros dastawy, 
dziarkuje, antluje | ażuruje po ce- 
mach możliwie tanich i szybko, 


ŚKŁAŃ FŁALIGA | BIELIZHY 
męskiej, damskiej i decane. 
Dymki, drelicny, rgczniki 
I płótna na orześcioradia, 
KEEDA Y 
i wyprawy szkolne 
dla Panienst i Studentów 


gotowe i na zamówienia, 


HERTA KULIRÓWSKA 


Kraków, = awską 13. 


La oo ZA 


Ortopedyczne 


Obuwie na wszelkie skróce= 
uła | chore nogi wykonuje 


Pracownia ortopedyczna 


Jan żolarski i ska 
Kraków, $w aa obgjdy lis 


ZŁOTO 
PŁATYNĘ 


w każiiej lo, aue da tupi 

nia, stare sz(uczne zęby 
mostki I koron; kupuje 
SKŁAD DENTYSTYCZNY 
Kraków. Frnek zł. 11. 


oddziały. 


Ważne dla Składnie 
Kółek I Kupców 
wyroby garaczrakie, gurnai, mi- 
ski, doniczki, wazony dla yakla- 
dów ogrodawych poleca 
Jan Chmiel Medynin Głogowska 

73 p Łańcut. 489) 


Tae iademiem P. T. śałe5eSOWAM; Ch, 
że otwerzyłemi 


w Nowym Sączu > 
PRRlwdniĘ ARIYSTYLZAO e 


RLELBINRSKĄ 


w która, wykoanja urząnzania 
kodeielne ja: fiznry zdrzewa 
iknamienia, cilorze, feret-ony 


W wielkiej ' ilożci wykonuje 
rzeżb * galanteryine 
zamówienia 


oraz przyjmuje 
2368 


na pomniki. 


JAN ZARƏFFE Nowy Sącz 
ul. ów. Ducha 4. 


Spółka Akcyjna w 
ma zamiar podwyższyć 


„lIt. emisyi". 


J 


"r. 205. 


S STW 


| AUZYKA i ŚPIEW © 


= 


a 
7 
l 


A Adres WydawnictwAi: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 


poświęcony muzyce kościelnej i Świeckiej 
rozpocznie IV. rok wydawnictwa. 


Prenumerata na rok 1921 wyniesie Mp. 120-— 
12 dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie 


Nadsyłający prenumeratę do końga stycznia 1921 r. na cały rok 
nie ponoszą kosztów podwyżki w ciągu roku. 


e 
> 
> 


Uk 


meh 


ziłicdż skok. 


POOJYGROECOCODODCOCOD o | 
ISS A 


> si LINK iS=*A gs 
Ea Centralna Drogerya i Perfumerya BO 
CA Kraków, Sławkowska 1. 0 
cim poleca w wielkim wyborze : sa 
BEPERFUMY:E 
= częściowo I hintoina. 


znaj 
POER 0 6178 PAG > 20.610) Y 
OOOO DOODO ANHAN OON 


DAA OM GIT. 
CAO0OOOODO 


Już teraz przyjmujemy na odrębne konto (konto III-ciej emisyi) wpłaty przeznaczone na akcye ito 

na następujących warunkach: 
1. Wpłaty na rachunek przyjmuje się tylko od „dotychczasowy ch akcyonaryuszy I. H. emisyi, za 
przedłożeniem akcyi samych, które po ostemplowaniu zostaną zwrócone za przedłożeniem kwitu na 
dokonaną wpłatę lub tymczasowych potwierdzeń. 
z 2. Kapitały wplacone na nowe kónto są niewypowiedzialne ze strony wkładcy do 28 lutego 
1921 ra oprocentowane zostaną po 6'%. 
3. „Polska Nafta“ ma prawo spłacenia wkładu bądź to w całości, bądż to częściowo w akcyach 
Towarzystwa po kursie, jaki oznaczą akcyonaryusze na najbłiższem zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 
w lutym 1921 r 
4. Posiadanie każdej akcyi I..lub IL. emisyi uprawnia do wpłaty najwyżej czterech tysięcy 

marek na konto 
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; ej “réh, 
eN sę: 
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ven eama AS i BAB 


|Dia Pań 


Najkorzystniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
spodnice itd. krojem fran- 
cuskim i sngielskim. Dla 
przejezdnych zamówienia. 
wykonywa w 2-ch dniaci.. 


Józef Gałązka 
Rraków, ulica Fłoryańska L Zi. 


. 2915 
RAMSZE e mocWEMA IE W 


Terminu dó którego przyjmuje się wpłaty na nowe konto, nie oznacza się na razie, zwraca 


W Krakowie: 


W Dąbrow. Górn.: 


Filia Polskiego Banku Przemysłowego: 


Kredytowego. 


W Wilnie: Oddział Banku. Przemysłowego Warszawskiego. 

W Łodzi: Bank Handlowy i jego oddziały. + 

W Białymstoku: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego. 

W Grodnie: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego. 

W Płocku: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego. 

W Białej: Ekspozyltura Banku Krajowego. 

Filia Banku Przemysłowego. 

W Drohobyczu: Filia Polskfego Banku Przemysłowego. T 
W Borysławiu: Ekspozytura Polskiego Banku Przemysłowego. 

W Krośnie: Filia Polskiego Banku Przemysłowego. 

W Lublinie; Filia Ziemskiego Banku Kredytowego. 

W Rzeszowie: Filia Polskiego Banku Przemysłowego. 

W „Stanisławowie: Filia Polskiego Banku Krajowego. 

W Stryju: Filia Banku Krajowego i 


ś 


i jego oddziały, Bank Przemyskowców i 'jego 


się aaka uwagę, że zamknięcie wpisów nastąpi w krótkim stosunkowo czasie, wobec czego 
winni dotychczasowi akcyonaryusze, pragnący skorzystać z nadarzającej się oferty zgłosić się jak najrychłej. 
6. Z dniem przydzielenia: akcyj III. emisyi oprocentowanie wkładu ustaje. 
7. Akcyę Iil. ernisyi będą parcypowały we wszystkich zyskach Towarzystwa na równi z akcyami 
I. i II. emisvi od 1 stycznia 1921 r. 
8. Wpłaty przyjmują i udzielają bliższych informacyi: Biura Tow. Akc. „POLSKĄ NAFTA“ 
A w Warszawie, Chmielna 10, we Lwowie, Trzeciego Maja 19, oraz następujące instytucye finansowe. 
= W Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały, Oddział Łódzkiego Banku 
"44  Ilandl., Bank Tow. Wspóldziałczych i Oddział Ziemskiego Banku 
We Lwowie; Polski Bank Przemysłowy, Polski Bank Krajowy i Ziemski Bank Kredytowy. 
Filia Polskiego Banku Przemysłowego, Filia Banku Krajowego, Filia 
_iemskiego Banku Kredytowego, H. Ripper i Ska Dom Bankowy. 
W Poznaniu i p ORE Bank Handlowy i 
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Zaproszenie do Subskrypcyi. 


mm mm AMM | MER ai tw 


Podrisany Komitet Założycieli ¿ła założenia przedsiębierstwa mającego na celu prowadzenie, 
własnego miyna i wytwórni chleba „Tdrewia' w formie Spółki skeylnej pod firmą: 
. 


Polska wytwórnia AT zdrowia Spółka akcyjna w Krakowie. 


o kapitale zakładowym Mkp. 7, 800.086— podzielcnym na 14.000 sztuk akcyj po 500 Hike. 
opiewających na okaziciela — na - podstawie statutu zatwierdzanego postanowieniem iem Mini- 


strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 20. października 1920 P. P. 426. 
zaprasza de subskrypzył na następujących waytkakach : 


1) Cena 1 akeyi wynosi 500 Mkp. i winna być pełno wpłacona gotówką. 
2) Subskrypcya trwa do dnia 31 grudnia 1920 r. 
3) Komitetowi Założycieli który przeprowadzi repartycyę akeyi przysługuje 
prawo zwrócenia *subskrybentora do dnia 15 stycznia 1021 bez proceniu 
i bez odszkodowania całej lub części deklarowanej i złożonej gotówki 
a ileby to okazało się koniecznem po przeprowadzeniu obliczeń. 
Zgłoszenia I wpłaty ma akcye przyjnmiują z 


Polski Bani: Krajowy Spółka Fazturowa w Krakowie Syndykat Rolniczy w Krakowie 
Fila w Krakowie. Podwale L. 7. plac Szczepański L. 6. 


Spółka Akcyjna Handlu Zismic płodami s AIAR 


Polska wytw: Gio chleba zdrowia Sp.zo gr. odp. 


a E : 
w Warszawie, ui. Służecka I. 3. w Krakowie, ul. Szczepańska Í. 11. 
pa 


ZĘ oo Z 2 pmr z a 
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Przedsiębiorstwo ma polegać na prowadzeniu młyna i masowej produkeyi chleba w własnych hndynkach fa- 
brycznyci położonych w krakowie, bard: 0, korzysinie przy stacyi kołejowej Podzórze- Wisła. 

Wy tw órczość dzienna obliczona na “5 000 Kgr. chleba „Zdeqwie” na;przedniej szej jakości pod wzgledem smaku 
i pożywności, YA zastosow aniem postępowego, znanego za granicą sysiemu mielenia ziarna i wypieku chleba, przy ca?ł- 
kowicie samoczymiej działalności mechanicznej. Wskutek masow ego wyrobu, zastosowania dozkomażych urządzeń me- 
chanicznych i fachowego kierownictwo, rentowność przedsiębiorstwu będzie znic:na i pewna nz awet przy niskich ce- 


nach chleba. 
Budowa budynków tabiycnych cbiiciouych na podwojenie wytwórczości jest na ukofńczeniu, motory i transmi- 


sye znajdują się pa miejscu, a reszta gotowych już w fabrykach urządzeń mechanicznych zostanie wkrótce sprowa- 
dzoną, tak że uruchomienie młyna i wytwórni chlebn nastąpi z wiosną 1921 roku. 
Komitet założycjcii: 
Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie. —  duórka Fokturowa w Krakowie, Podwala 7. 
Syndykat Rolniczy w Krakowie. — Spółka Ake. handlu Ziemiogłecdami w Warszawie. 
s„tizrnQ Polska wytwórnia chleba zdrowia Spółka z ogr. odpow. w Krakowie. 


a 


i std adwokacka 


dia w kar. i Wojsk. 
Kraków. Podwale 3 parter od 3—6 


obok Biura Pośrednictwa sprzedaży „Uczci- 
wość” F. Turliński — Podwale 3. 38 


Małopolskie Towarzystwo Rolnicze 
Kraków, Płac Szczepański B. 


TOEpisu*e ka em 


na Sł; powiaiowych ins EA 


z: rolnictwa i hesdiowii s=: 


- Wymagane są: conajmniej śednie wykształeenie 
rolni ze, Graz edpøwicdnia prastrka, Oprócz odpisów 
świadectw na!eży dołączyć curricu um vitae, 

Warunki płacy jak w instylu jach rządowych. 
© Zgłoszenia nadsyłać należy do i6. stycznia 1921 r. 


l 

| Dostawca M. S. W., Ministerstwa Zdrowia 

| Pablicz., Klinik U. J. Szpitala św. Ła- 
i zarza i wielu innych szpitali w Ma- 


DZIAŁ MEWYGZNY 


Hegary, Bixety Pesarya, 
przepaski menstruacyjne, 
środki zapobiegawcze. — 
Ceratki gumowe, gruszki 
gumowe, smoczki de ssa- 
niaizabawy, flaszki na mle- 
kodla dzieci, systemu prof. 
Soxhleta i t d. — Splu- 
waczki, klozety pokojowe, 
desvnfektorv mieszkań. — 


łogolsce. Dalej Kas chorych 
m. Warszawy, Krakowa. 
Gorlic, Drohobycza, 
Dyrekcyi Kolei 
Państwowych 


KRAKÓW 


Sławkowska L. 6 
Filia 


Gaza — Wata — Bandaże. Lwów, ul. Akademicka L. 26 
WŁASNE PRACOWNIE! | + Adres telegraficzny; „„RESKULĄPIĄ:. 


ś | paedyanica 
A M Hałopniszą: 


: A | 4 SHH 

ZA [i] 

Jakób - 

i Fort(dRuij 

| f ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! Rzeszów 

X 4 w OŚOENEROG REC ul. Zamikowa 5. 

Pasta „MARY“ bigi swym właściwościom chemicznym rzyni skóre odpora 

ma wilet, zapobiea pękaniu i nadaje obuwiu rlu piękny | połysk war | 


Jeneralnym naszym reprezentantem U 
a na całą Małopolskę U 
È; iest firma KOMPAS V 
biuro międzynarodowego handlu 
Kraków, Smoleńsk 16. xs 


ZAN EAA A LAOSAN 


Fr "Fzem ñaukowe.— Ta- 
blice zoologiczne, botani- 
czne i t. p. — Wypchane 
rzadkie okazy ze świata 
zwierzęcego i ptactwa. — 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY | 


„PRASA 


Kraków, ul. Karmelicka f 16 
Telefon 2086. 


Maiwiętszy testy dla reklamy prasowej w Małssolstel 
Przyjmuje zlecenia inseracyjne do wszystkich 
częsopisma krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wskerówex i projektuje skombi- 


mowane artystyczae u :iady Inserstowe, Pro- 
jelkty kite" artystycznych przez własnego ry- 
sownika dia stałych komitentów bezgłałule, 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago” 
wama fachowych sprawozdań, notatek dzien- 
nikarskich ete. Rekl ma artystyczna I świe- 
tina (kinowa ł mliszna) Najtańsza kaikularja 
cen craz szybkie I ścisłe wykonanie zamó- 
wień. Biuro pozostaja pod fachowem kicrow= 
* niciwem grona współpracowiitów (rodake. 
i adm.) największych dzienników krarowsich. 


różne waleg, Staniki, Erasy, ety- 

kiety, farby, wanalinę, Syrop, 

agar-agat i wszelkie przybory 
dla fabryk cukierków 


= "PPOR > 


SZ. KASNER 


Warszawa, Kaiewki Nr. 27. Telefon 203.-85. 


Salon Dzieł Sztuki K. wojciechewskiege 


m Krakowie, ul. św. Jana 3. Tel. Nr. 2. 


Wspaniała Wystawa Gwiazdkowa, 


Obrazy: Axcutowicza, Augustynowicza, Czaj- 
kowskiego St-nigława, Karpińskiego, Męciny- 
Krzesza, Rychter-Janowskiej, Uz emhbły, Wo- 
dzinowskiego, Żelechowski”go i innych. 
Ceny prrystzpne. 3048 


poza MAMMA 
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Wszelkie instrumenta lekare 


-skie tylko pierwszorzędnej 


jakości. — Meble operacyj- 
ne, aparaty Roentgena, lam- 
py kwarcowe. Mikroskopy. 
Wszelkie utensylia laborato- 
ryine dla gabinetów lekar- 
skich, fizycznych i chemiczn. 


WŁASNE PRACOWNIE! 


AT I 


DZIAŁ LEKARSKI k 


Kto pragnie zakupić Kiocarnia 


Jakakolwiek maszynę, meter. tokomobiię 
Autsmsbile, Pługi, Turbiny lub narzędzia 
materyały i t p. 
niech się wpierw zwróci do firmy 
Dom handlowy I techniczny 
„PILOT“ 

Spół. z ©gP. POP. 

Lwów, Batorego 4. (dom własny) 


Do dyspozycyi P. T. Odbiorców: pierwszorzędni te- 

chnicy, monterzy i mechanicy oraz monterzy z fabryki | 

motorów Diesla, Fachowa porada, kosztorysy i ofert pM 
na żądanie bezpł:tnie. 


najlepsze z obecnie istniejących we wszyst- 


kich wymiarach do nabycia natychmiast 


po cenach fabrycznych 


w Spółce Handlowo-Przemysł. „ESHAPE“. 


Kraków, ulica Pijarska 4., telefon 3476. 


~ 


z kieraiem 4-koraym 
w zunełnie dobrym stla- 
nie do sprzedania, 
Wisdomość w Zakładzie 
„IÓZEFITÓW* Kraków, 
ul. Karmelicka (6. 384 


Kalkę maszynową 
i taśmy 


dostarcza stale harto- 
wnie po cenach fabry- 

cznych 3'80 
TOW. HANDL ŚWIATOPEŁK 
Kra:ów, Grodzka 16. tel. 220, 
ODOCOODOOO O0O00Q 


"PEPE OWI sty y 


ir PREE 


A 


3071 


POLSKIE TOWAR 
Spółka Akcyjna 


ZYS 


SIĘGARNI KOLEJOWYCH 


NZ 
KAJ 


— 


CENTRALA: 


WARSZAWA 


Wielka 54, Telef. 68-61 i 66-62. 


p 


ODDZIAŁY: 
Poznań, ul. Pawia 1. 
Kraków, ul. Szczepańska 9. Tal. 369. 
Lwów, ul. Zielona 6. 


ŻY 
4 


> 


Tow. „Ruch“ na podstawie koncesji, udzielonej przez Ministerstwo 
| Kolei i umowy z Sekcją opieki nad inwalidami Ministerstwa Spraw 
Wojskowych prowadzi 


KIOSKI KOLEJOWE 


ze sprzedażą książek, broszur, gazet i pism perjodycznych we wszyst- 
kich językach, pocztówek, materjałów pisemnych. galanierji i losów 
loteryjnych oraz posiada wyłączne prawo na 


" REKLAMĘ KOLEJOWĄ 


A zapomocą rozwieszania plakatów i ogłoszeń w bu- 

dynkach stacyjnych i rozdawania bezpłatnych wyda- 

+ wauietw reklamowych na wszystkich stacjach komunikacji ko- 

lejowej, wodnej i samochodowej na całym terenie podległym kompe- 

tencji Ministerstwa Kolei w obrębie Rzeczypospolitej Polskiej. 
Pozatem Towarzystwo „Roch* prowadzi w szerokim zakresie 


Ń Biura Dzienników, Ogłoszeń I Reklam 


oraz posiada wzorowo zorganizowaną 


| ekspedycję hurtową gazet i wszelkich wydawnictw polskich i obcych. 


Tow. „Rach“ zapewnia rozpowszechnienie zdrowej moralnej lektury. A 

Tow. „Ruch“ oddaje większą część dochodów na rzecz inwalidów wojsko- Z 
M] wych i kolejowych, a prócz tego w przedsiębiorstwie samem znajdują zatru- KO 
dnienie stałe inwalidzi wojskowi i koleiowi. Ci. 
WŁADZE - yi 

Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych „Ruch“, Snółka Akcyjna ukonstytuowały się jak sasiępaje : 4 A 
Rada Nadzorcza pp.: Dr Antoni Rząd, prezes; Gustaw Wolff, wiceprezes: Jan Ignacy Majewski, PSA 

I wiceprezes; Alfred Aitenberz, Ludwik Fiszer, Felis Fryze, Stefan Krzywoszewst|, Jakób ZI 
ko Mortkowicz, Antoni Sadzewicz, Karol Rzepecki, dr Mieczysław Z:emnowicz. g 
M Zarząd vp.: Tadeusz Tchorzewski, dyrextor zarządzający; Zygmant Arct, dr jam Cebethacr. = 
AM 


Dyrektorowie Oddziałów pp.: Wł. Chudziński w Pornania, L. Zjemnowiczowa w Krakowie 
i R. Vorzimnurewa we Lwewie. 


Komisja Rewizyjna pp.: Wł. Buchner, Mieczysław Niklewicz, Benon Perzyński, Mateusz Szczen- í 
kowski i Zygmunt Trepte. 3060 | 


„GŁOS NARODU” z dnia 25 Grudnia 1920 roku: 


Gurowe skór 


Nr. 205. 
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością pod firmą: 


Zakłady przemaySż wydawnicze 


LF“ 


e kapitale wplaconym Mkp. 1,600.000—, posiadająca w Krakowie zakłady litograficzne, 
oraz sklep z dewocjonaljami w Częstochowie, przystępuje do rozszerzenia swej działal- 
ności przez zakupno drukarni i introligatorni dla wydawnictwa książeczek do nabożeń- - 
stwa, stolarni dla wyrobu ram do obrazów, zakładów mechanicznych dla wyrobu sztan- 
cowanych medalików i innych dewocjonaków, fabryki różańców i szkaplerzy, wreszcie 
fabryki terakoty dla wyrobu figur, antypedjów, stacji krzyżowych i t. p. 

W tym celu Spółka przekształca się na towarzystwo akcyjne . 


Zakłady przemysłowe i wydawnicze „RYNGRAF” 


Spółka akcyjna 


AINE SN 


JN 


< 


JN 


A 
N 


BĘ 


o kapitale Mkp. 15,000.000— podzielonym na 15.0060 sztuk akcji imiennych WŁ 

po Mkp. 1.000. —. ) 

Na podstawie zezwolenia Ministerstwa przemysłu i handlu, oraz Ministerstwa Skarbu Z 

z dnia 8 lisiopada 1920 roku L. 383 -—— Spółka ogłasza publiczną +7 

WZA) 

| o j G] nE 
| === SUBSKRYPCJĘ ==> RS 
i na następujących warankach: IŚ 

1). Kurs emisyjny wynosi Mkp. 1.000:— na akcję imiennej wartości Mkp. 1.000-— oraz e 
Mkp. 50 na koszta emisji. 122 

2). Zgłoszenia przyjmuje się najpóźniej do 25 stycznia 1921 r. INY 

3). Repartycję nowych emisji przeprowadzi Zarząd spółki wedle swego uznania w naj- WP» 

krótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. l S : 

4). Nowe akcje będą wydane subskrybentom po skonfekcjonowaniu. 1D 
5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki akcyjnej od 1 stycznia 1921 r. +" 

| Zgioszenia przzjmują : > 
Ska z ogr. odpowiedziainością „RYNGRAF“ Kraków, Kruzniczz 6. Kig 

| Poisil Banx Przemysłowy we Lwowia, eraz File w Krakowie, Drohsbyczu, Rzeszowie, Kro- DS 
i śnie, Sosnowau, Jakoteż Ekspczylury w Borysławiu, Jaia, Stryju, Dabrowie Córniczaj, ZA 
| tudzież Tow. O©szczęcćności I Zaliczek w Cieszynie | Bank Pzzemysłowy Warszawski 5 
i wszystkia jago oddziały. > ` WŻ 
ZAŁOŻYCIELE: S 

= Aleksandrowicz Kazimierz, Potocki hr. Franciszek. WŁ 
Czartoryski Ks. Olgierd, Radziwiłł Ks. Janusz 7 |< 

Dobrowolski Aleksander, Sobański hr. Michał, s M 

Kamiński Stanisław, | Dr Sobolewski Marjan Andrzej. UZ 
Konopka Adam, Starzewski Tadeusz, 5 

Tarnowski kr. Adam, Tarnowski Zdzisław, Tyszkiewicz Józef. 8070 V2 
ma E T E || 
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| Lakład elektrotechniczny „Agrodynama” inż. Kleczewski 
Kraków, Jagiellońska 6, 
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AE z lisów, kun 
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Kupię kamienicę 


2 pistoa z ogrcdem > komie 


Ceea sS p EE wg SWS EO RE ni $. a kugpazłje w każdej ilości pa majwyższyeh cenach przyjmie: SD. r Aj II 
p D : , 3 i 7 i ; a | _ Pośrednictwa wykluczone, 

opierajmy przemysł ojczysty! SKŁAD FUTER Antoniego Trąbki Syn | ky samodzielnych eiektromomerów, oras panną | Zgłoszenia pisemne da ofążi 

> wrze zp ET 2 ZKE Z OCZ A ESTE Kraków, uł. Szewska b. 12. zm | biurową. Refiektaje się tylko napierw:zorzędne siły. | ©” ak Wieży - * 


j. Nadzorczej z dnia 26 października 1920 r. z zastrzeżeniem 


SUBSK 


Legitymacje dla starych akcjonarjuszów stanowią tymczasowe potwier- 
dzenia wydane przez „Pezet*, lub przez Akcyjny Bank Związkowy. 

Dyrekcja „Pezet“. Powszechne Zakłady Budowlane S. A. zastrzega sobie 
prawo przydziału sztuk, ztem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji 
wedle terminu ich zgłoszeń 


Termin zamknięcia subskrypcji ll-giej raty emisyjnej oznacza sie na dzień 


ł 


Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie; 

Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie 
Polski Bank krajowy; 
Powszechny bank kredytowy; 


, 


Ogłaszają na podstawie uchważy Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 9 października 1920 i uchwały Rady 


na drugą ratę Ii. emisji na następujących warunkach: 
Emitowanych zostaje 20.000 szt. akcji nominalnej wartości po Mk. 500-— 
Kurs emisyjny wynosi dla starych akcjonarjuszów po Mkp. 620— 
z tem że na każde dwie sztuki starych akcji przysługuje im w każdej racie emisyjnej prawo poboru jednej nowej akcji. 
dla nowych akcjonarjuszów po Mkp. 820:— za szt 


rygorem utraty tegoż prawa do dnia 5-go stycznia 1921. 


Zsjłoszenia przyjmują: 
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zatwierdzenia przez Rząd 
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Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji I-szej raty 
emisyjnej akcje w tejże racje nie zostały przydzielone, przydzieli się akcje 
w niniejszej racie emisyjnej. 

Nowe akcje wezmą udział w zyskach Spółki począwszy od 1-szego sty- 
cznia 1921. 


15 stycznia 1921; akcjonariusze posiadający prawo poboru muszą je wykonać pod 


Ziemski Bank kredytowy; 

Bank wschodni w Warszawie; 
Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu; 
Bank Małopolski w Krakowie. 
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Rz, 57. „GŁOŚ NARGDUŚ z dwa 5 Giudu 


Telct. 


Geańskie 
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Gdańsk, Grosse Wohwenergasso 28. 26. 


ozna 


e n a 
- we aS 


Import i eksport. 


Adres telegr.: „Brabanco” Gdańsk —  Telsfon 2286 
sprzedaje: kupujes 
z wagorowa desiawa 
Saigonryz Í. Naitę sest. i ra- 
„+ ik Pi finewaną 
| ciear (1) i seca: Oteje, — smary 
ane a SZ i wszelkie pro- 


cukier | 
Rangoon — fasola. | dukty naftowe. 


EE Z ZZ 


| Wpiaiy na iyat uskutecziić można: 
Kantor Leopolda Brandstattera i Ski 


rolnicze, 
sztuczne. 
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R  Ceutrainy Zarząd i Główny Dódzieł handlowy w Arakowie 
FA Fiijs: Warszawa, Lwów, Śniatyn, Brody, Podwołaczyska, Gdańsk, Wiedeń, Czerniowoe, Budapaszt, Š 
Zastępstwa pierpwszorzędeych fabryk zagt angy ch i krajowych r 
Działy Centralnego Zarządu w Krakowie, p!. Marjacki 9. FN e ze 
Pział hanesowy: 


ley spożywcze, ziemiepicdy, chemiczne, 
kstyine, budowlane, skórne, surowce i t. p. 
i Taia handtewe wszelkiego rodzaju. 


Prial roluiczy: 


pag Pługl parowe, motorowe, traktory, pługi-konne, 
brory i inne maszyny rolnicze, wuzy gospo- 
darskie, sierpy, kusy i wszelkie inaa narzędzia | 
nastoma zbóż, koniczynę, nawozy | 


©) Bria? Aelsznys 
W Wyroby żelazne wszelkiego rodzaju, blacky 
i metal 
© Rział transportowy i spedzcyjny: Braków, Sngrzeja Potockiego Le 2. E 
Transporty kolejowe i samochodowe, przesiedlenia patent. wszzmi moblowymi. Załatwienie agend chow. 
Przywóz I wywóz towarów wiasncsui pociągati, X 39022 
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Sir. 9,7 


Najlepsza lokata kapitalu 
szezez5jna okaya! 


Și n Int iah 
t 
neinean tia aeniei togi 
prewie nowe, wykanara w r. 1913, zaś cd r. 1914 z po- 
wodu zastenowienia rusnu kudowiznago nis Czynna, 
Piorwszorzg ny fa brykst grzedwojenay! ! Przewyłszą WSzySKŁO 
inns w wydałnej produkcyii Gotowe do natyckmiastowa- 
go cdbisru i precy! Prętka amartyzacya, z powodu 
oszczędności w wynagrodzenizch robotników I 
iiardzo przystepna cena sprzedaży E 


Wydatność prasy lednsgo urządzenia 
-3.500 cagisł na godzinę! 2058 
DNASA T Wksóczeiej erze iest silseny mrystąśić z udzialza da spółki 


ferty w polskim łub niemieckim języ:u pisane, 
przesyłać prosimy- nod adresem: 


s: F. REINER, Wiecdań BBB Boatrixzasze 20. 58 


ja 1829 rost. 


Adr. tal 


sie, nl, Mariacki 9, 


Bris? teczniczzy I ; 
Eompletse urządzenia maszynowe dla każdej (© 
gałęzi przeniysiu. AE 
Maszyny popędowe jako to: motory ropne sy- 
steinu Diesla, benzynowe, ssąco gazowe, pa. 
rowe, lokcinozile, turbiny itp. Transmisye. 
Maszyny clsktryczne, przewody, żarówki, liczni- 
ki (elektromierze). 
Aparaty telefoniczne i medyczne. — Maszyny do ý 
I wyrobu narzędzi oraz narzednia do ©lróbki ; 
drzewa i metali. — Sam hody ciężarowe 
i ogsbowe piezwszorz:Ga'j prow eniencyi, ro- 
i wery. Kolejki wązkoiorowo (szyny), wćzki, HE 
| Inkomer-wy, wagony towarowe, cysterny naf- FE 


o rw aa EEES 


FRDSYES i 
` narzędzi lekar skich noża BZych, 


3 Ludwika Knagińskiego 
O) i kraków, ul. peta, róg irzyża, Telsfan 565. 
zrabia także: 
pasy Te pepzowe, h 
$ puulinoweo, gorooty,upAPE ŻY FYGTOLW 
ainga, negł sziuez0, szczeEdło, Kinia iip, 
Wieiki skład przyborów ioczniczych 


towe, Ferrom2znzan, surowiec zwierciąd!any, 


| Materyały wybuchowe dla. celów górniczych. IP 
Traasakcye prze:zysiowe różnego rodzaju ilp. SĄ 


ZA DEMO O eniem 


TEREZO PNE A r. (= zżera WTZ jako irygatory, puiweryzatory, gbzraiy inhala- 
SOABMCZOWZZEE mi ZRRZEYARZAKNE | |C AAL SSS 5) | Syine; jodu cul cze WAĆ y [rene poń- i 
lg A nieza c tania do czochy gumowe szwajcarskie, 3045 

dla P. T. Kaoów i Kółek ralniczyzh! 5 | OŁOBIANY "ęczęśąni, 


DEET 1 „PTA "TIA "Rf REWA. | SNOZEN, — | 7 PLATNE M EPA: M a MEAT WR AEK ANO 1 GEDIA are a de cai a NA WARP SEDOY AA 

5 s ź m R 
r. a A | Sz aimn je RBZY w ie „tobaty waa- =. —.. OBE_ 18m, 
Kra Kraków, Karmelicka 10. — Tel. 32. REA NE Gma towary S070- oce no hiti paide ji e pereme „nach a ę 

does - -- REA M MA TO WPRAWY 244 W | OPAK ak. nowe Ziinową: spetdni A spoda Fy bi ania, a New za d 5 ij | 0 PU LWD ZG j EEA rawa 

Irr o LEGII 5 H „ z ELR à (E t Giv 

Rachunek żyrowy: Bank Rzeszy Niemieckiej i | > mom LZA iĝ 1 4 

- sie nary ? e raj nit ASR EOT hitu ! we „e wiorsi budo- 
ZSR : „A Mateja zimowe, barohany, flonsle, caja) péina capaę gi een Minasa | Mimeo woja, iadi dęty bule miany 
kolorowe i białe, obuwie, skórę na poneszwy ri elektrowni i willi w poblizu Peznania est na 


Pocztcwa Kasa Oszczęcinożci: 
Beriin Nr. 6297? 
Warszawa Nr. 141379 


Praga Nr. 501237 
Wiecień 1103142 


2 z>4 NATEHYĆ 
A 
w. 
cj 


do mabycia kuurtewziiio w Skżadach głównych: 


[i EKONOMICZNY KO 


WUJ zarejestrowane z ograniczona poreęką 
Zakład główny: KRAKÓW, Wiślna 8. Oddział; LWÓW, Miek eicza 26. 
Eispozyiwwa: GDAŃSK, Rynek główny 7. Reprezentacja: PATIZAN, fodowa (6. 


jako odd/isi handlowv 


MAŁOPOLSKIEGO TOWARZYSTWA ROLNICZEGO 


KUPUJE i SPRZEDAJE z własnych magazynów lub wprosi z [abrys i od producentów. 
W dziale rolniczym: 
Nasionu: hou u a Go, Ibbinów, wyki, seradelli ft, p. 
Maszyny i narzędzia rolnicze : pługi, brony, kul ywatorv, sieczkarnie, młynki do 
czyszczenia zbożn, młocarnie ręczne i kieralowe, Kosy. sierpy, laiacnie, lańc chy, postrenki, 


oździe, żelazo kowalskie, odkowy, osi wozowe, w'rówki „Alfa Lawal“ i inne. — 
gw p « 
Nawozv pola owe Super fortat — Smary do wozów — Oleje maszynowe. 


W dziale odzieżowym: 


materjały welniane i bawełniane, płótna, perkale, barchany, nici, ubrania, bieliznę, 
skórę obuwie i t. p. 


W dziale spożywezyju : z 


wszysikie śiodii żyw ności (z wyjąwiem zajętych brzeg Państwo) i wszystkie arlykuły 
codziennego zapotrzebowania gospodarstw dorowyc 


W dziale papierowym: 
papiery do pisania, pakowania, listowe, zeszyty, wszelkie przybory da pisania Ít. p, 


W dziale technicznyin: 


wszelkie maierja.y budowlane, jak cement, dachówkę, papę, blachę, szkło i t p. 


poleca po cenach koRkureńczj nych 2641 g 


Dom hurtowny „WRZEŚ” 


DAE? TEREE POER EE E SE Ein ATE EES IAE Lad RZE 
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Ralnik SPRZEDAŻ oota 


| Nadaje się na utworzenie towarzystwa. Potrzehny 


Krze ŻW, U | zgotowea okato bü. cJ Mk kapilał 6 R onów arel „Bliższych szczegółów 


`] | przystąpi do solidnego interes udzie! 
rowoderska 7, h| A resówaćA,A. pos, restańte | zd 
ii Jrrosław. 303 budowniczy GUHA THES 
82 TA Ti a 
OWA | -e Ss) Pczmań, Towarowa -E Teljes 


n RETEN AEOS E ARS. O ZE 


Wiesław Szajdzkowsia i Ska | Tani Dhia d lZamó Aa owies i jęczmień 
Kr kÓw, Mł. Szirapzitsśka L. anig 5 la y. amówienia oryginalny a 

polecaja: poñezeciy damskie i sb ecięce, | GbBbfad z 3 a> kaj 

suarpciki, koliawicenij, SZUMUPDWA Ia, MiC, ; BĄ CZA przyjmuje 3 8 


jecwabie do szycia. Wicki wykór Guzików. Rak 3 
Dla K6iax Ralniczyca większy opuste sua , W Restauracji, Same s zy k mas Lwowie 


2 mem 2 Sstyczmia r. 1921 TERG: 
W KIELCACH 


w gmachu Kieleckiego Towarz. Wzaj. Kredytu przy ul. Kolejowej 33 
mowy Oddzial pod firma: 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
ODDZIAŁ KIELECKI 5 


który załatwiać będzie wszeikie czynneści WGliodzące W zakres bankcwości. 


Bank wiązku Snólek  Zarobkowych 


p aldo instytucja Gentralna w roznanu, Płac Wolności 15. 240 A 


‘ODDZIAŁY: , 
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz, Kraków, Lublin, Piotrków, Radom, 
Toruń, Warszawa, Nowy York. 


Tr wu A rezzornza jp, 
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sg Podejemy do wiadomości nicznej, że na mocy koncesji władz amerykańskich z dnia 24-go listopada b. r. T 
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Adres WESTER JaNoS RONY — NEWYORK 
W zakres działania nowootworzonego Oddziału naszego, oprócz wszelkich czynności bankowych, wchodzić będzie 


zwłaszcza przesyłanie pieniędzy ż Ameryki do Polski. 
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iR 3 
„| Odłąd załatwiać już będziemy wszełkie przesyłki pieniężne z Ameryki do Polski bezpośrednio, co nam umożliwi Ji% 
AoA jeszcze lepsze i szybsze wykonywanie zieceń, aniżeli dotychczas. Wszelkie zlecenia wypłat, jako też czeki, wy- | 

: j stawiane przez nasz Oddział Nowojorski na nas, lub na nasze Oddziały : 

PR w Toruniu, ul. Żeglarska 26, a w Krakowie, Rynek Główny 19, 

A w Warszawie, ul. Jasna 1, w Bydgoszczy, ul. Gdańska 158, TO 
KŻ w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 64, w Grudziądzu, ul. Kwidzyńska, z: 
g w Piotrkowie, Plac Kościuszki, w Kielcach, ul. Kolejowa 33, 

| > w Radomiu, Il. Tow. Wzaj. Kred., w Gdańsku, Holzmarkt 13. | 


uskuteczniane będą w pełnej kwocie natychmiast po przedłożeniu odnośnych dokumentów płatniczych 
OE 0 DCZ jakichkolwiek potrąceń. === 
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